
Ir. 3?.
Prt-namerata.

W e  L w o w i e : ro­
cznie 34 zł. 40. ct. kwar­
talnie 3 zł. 60 ct. mie­
sięcznie 1 zł. 20 ct. pół- 
miesiecznie 60 ct. Za od 
noszenie do domu mie­
sięcznie 20 et.

W a  p r o w i n c j i :  
rocznie 19 zł. 20 ct. pół­
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar­
talnie 4 zł. 80 ct. mie­
sięcznie 1 zł. 60 ct za 
pół miesiąca 80 ct.

Z a  ąjrrnnScą: Do­
płaca się miesięcznie 
1 zł. do cen m iejsco­
wych.

Prenumerat*1 przyj­
muje się tylko od 1. x" 
15. każmdeg miesiąca. 
Kum er kosztuje 6 ct.

Poniedziałek 7 ła ja  138o.

LWOWSKI
wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano.

Administracja, Expedycja i Binro Bedakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od objętości wiersza 

petytowego pięeiołamo 
w ego 6 cent.

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane" 20 . ct. od 

• wiersza.
Jedno ogłoszenie 

drobne do 6 wierszy 
20 ct.

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku 
larze etc.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz* 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume 
ratorów.

Rękopisów Redak- 
„ c ja  nie zwraca.

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie.

D z i ś :  Poniedziałek Domicelli p.
Wtorek Stanisława bisk. męcz. 
Środa. Grzegorza N.

Czwartek. Izydora oracza. Cyryna 
Piątek; Beatryksy p.
8obota- Pankracego,
Niedziela. Zielone święta.

Kalendarz myśliwski.
Wolno polować na : Cietrzewie i Głu­

szce.

Wschód Słońca o 4 godz. 38 minut,. 
Zachód Słońca o 7 godz. 15 minut • 
Długość dnia 14. godz. 37 minut. 
Barometr opada.

Nadwyżki budżetowe G-alicji.
Od człowieka dobrze obeznanego z sprawami 

podatkowemi, otrzymujemy list następujący:
„Jedną z najpiękniejszych stron natury ludz­

kiej jest zdolośó poświęcenia osobistych swych 
przyjemności, osobistych korzyści dla dobra dru­
gich, dla dobra całej społeczności i dla państwa. 
Horacjusze, Muciusze Scewoły, Manljusze i Win- 
kelrydy będą zawsze i zawsze przedstawicielami 
najszczytniejszych objawów tego zapomnienia 
swej indywidualności, aby tylko innym dobrze by­
ło. Przy rozwoju społeczeństw, przy organizowa­
niu się państw, nieraz całe narody ożywione tym 
ogniem miłości kraju zapominały o swoich przy­
zwyczajeniach i codziennych potrzebach, przeła­
mywały nawyknienia dawne, aby tylko główna, 
przewodnia idea mogła tryumfować. I któż zaiste 
nie uchyli głowę przed postanowieniem Amery­
kanów, aby w czasie walki o niepodległość, nie- 
używać wyrobów fabryk angielskich; kto nie po­
czuje się z największym szacunkiem dla Węgrów, 
którzy w r. 1856 i 7 postanowili dla podniesienia 
fabryk krajowych, ubierać się w to tylko, co te 
fabryki mogły wyprodukować, któż nareszcie nie 
uczci solidarności żydowskiej, która nakłada na 
współwyznawców nieraz bardzo ciężkie posty dla 
osiągnięcia środków prowadzących do celu?

Niemcy austrjaccy zarzucają Galicji, że wię­
cej państwo kosztuje jak przynosi korzyści i po­
trzeba było bardzo starannego zestawienia dat 
statystycznych, aby przekonać kalumniatorów, że 
tak nie jest. My zaś, tu w kraju, musimy pod­
nieść fakt mało komu wiadomy a jednak praw­
dziwy, że Galicja nietylko wielkie przynosi pań­
stwu korzyści, ale wnosi jeszcze do kasy państwo­
wej znaczne nadwyżki bez krzyków, hałasu i fan­
faronady, jakby to inne prowincje w takim wy­

padku robiły. Wiadomo wszystkim, a kto tego nie 
wie, może się łatwo przekonać w biurze egzeku- 
cyjnem, że jedno miasto Lwów zapłaciło w 1882 
roku 190 tysięcy złr. podatku więcej, jak należało 
a zatem po 2 zł prawie od głowy Źe reklama- 
cyj podatkowych u nas jest bardzo mało w po­
równaniu z inemi krajami monarchji, poświadczyć 
może dyrekcja finansowa, więc z pewnością mo­
żna powiedzieć, że cała ta suma zostanie w ka­
sie państwowej jako nadwyżka budżetowa. Biorąc 
proporcję względnie do całej ludności naszego 
kraju (bo niema powodu sądzić, żeby na prowin­
cji było inaczej jak w stolicy) okaże się, że w r. 
1882 z Galicji ściągnięto 11 miljonów więcej, jak 
się od niej należało. A czy choć jeden głos się 
podniósł, czy to w Sejmie, czy w dziennikarstwie? 
Ozy słyszano choć jeden krzyk bolu, jedno prze­
kleństwo, jak to się dzieje w niemieckich pro 
wmcjach przy podniesieniu podatku o pół kraj- 
cara na piwie. A wszak Galicja bezspornie jest 
najbiedniejszą, najuboższą prowincją Austrji, bo 
nie posiada ani przemysłu, ani handlu, a i sto­
sunki rolnicze są bardzo w niej smutne.

P. minister finansów w zdumienie wprawił 
centralistów, sądzących, że w kasie rządowej są 
pustki, objawieniem, iż ma w zapasie 16 miljo­
nów. Otóż śmiemy upewnić Niemców, że większa 
część tej sumy wziętą jest z .Galicji, która wła­
śnie tem się odwdzięcza rządowi za jego łaska­
we sprzyjanie krajowi. Jeżeli zaś p. minister nie 
mógł wykazać wyższej sumy, to jedynie dla tego, 
że krzyki i hałasy Niemców na wysokość i u- 
ciążliwość podatków, są temu przyczyną. Gdyby 
urzędnicy finansowi w niemieckich prowincjach 
pracowali z taką gorliwością, z takiem zaparciem 
się i wytrwałością jak u nas, w kasach rządo­
wych mogłoby być 68 milionów po nad budżet, 
a nie 16 miljonów, gdyż Austrja posiada zwyż 
36 miljonów mieszkańców. Mając zaś taką sumę
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W I M I Ę  Z A S A D .
N OWELA

S E W  E R A.
(Ciąg dalszy.)

— A więc, to już udeeydowane, (moja Iziu, 
że Zosia idzie za mąż? — spytała się starsza 
najmłodszej z pań.

Kazimierz mimowoli się wzdrygnął: widocznie 
fatalizm go prześladował.

— Ależ najzupełniej,— widywałyśmy się eo- 
dzień z Zosią w Krynicy, poznałyśmy jej narze­
czonego.

— Cóż to za jeden ?
— Obywatel z Królestwa, bardzo przystojny 

blondyn, prawda ciociu ?
— Prawda — poświadczyła ciocia. — Oczy 

niebieskie duże, wysoki, zgrabny i mówią po­
wszechnie, że bogaty. Boję się jednak, czy to 
przyjdzie do skutku. Królewiecy mają, niestety, 
opinię bałamutów i blagierów, dodała ciszej.

— Zerwanie byłoby nikezemnośeią... —zawoła­
ła z entuzjazmem Iza. Tem więcej, że Zosia 
powinna być ideałem wszystkich szlachetnych 
ludzi. Moja ciociu, nie można przypuszczać, 
aby młody człowiek ze stanowiskiem i honorem, 
mógł sam na siebie tak straszny wyrok wyda­
wać.

Kazimierz czuł, jak blade jego zwykle policzki 
okrywają się ponsem.

Być może, że panie zobaczyły rumieńce na

twarzy młodego człowieka, gdyż raptem umilkły 
na chwilę, prowadząc dalszą rozmowę szeptem. 
I pomimo, że młody człowiek wytężał słuch, do­
latywały go zaledwo urywane wyrazy.

Zdawało mu się jednak, że słyszy wymawia­
ne swoje nazwisko, że oczy pań są zwrócone na 
niego. Nie śmiał atoli, pomimo pozytywizmu, 
spojrzeć.

Nie znał swych towarzyszek, a przedstawiać 
się i wywoływać dyskusję, — byłoby śmieszno­
ścią.

— Otóż i Tarnów !—ktoś zawołał z drugiego 
przedziału; —  w wagonie zrobił się ruch, pame 
powstały, młody człowiek oczy roztworzył, spoj­
rzał i zobaczył uśmiechy sympatyczne, lecz zna­
czące na ich ustach.

Pociąg powoli zatoczył się przed stację; do 
drzwiczek przybiegł służący w liberji, zabierając 
torebki i szale dam. Obejmie się ich wytworne, 
chociaż pełne prostoty, zniewoliło Kazimierza. 
Wysiadł z wagonu, dla zrobienia miejsca. Przy 
rozstaniu mimowoli pochylił głowę.

Ciocia pojechała do miasta, dwi6 młodsze 
wsiadły do powozu, zaprzężonego czwórką rosłych 
koni. Kazimierz zajął miejsce w tarnowskiej do­
rożce, a gdy mijał powóz, młode kobiety przypa­
trywały mu się ciekawie.

— Nie wiesz, skąd są te panie? — spytał 
młodego chłopaka, siedzącego na koźle dorożki.

— Dokumentnie nie wiem, proszę wielmo­
żnego pana, — odpowiedział, lecz słyszałem, jak 
lokaj mówił do jednego z panów, co oglądał ko­
rne, że z pod samego Jasła.

— Teraz się dopiero przekonywam, jakie 
Władek zrobił kolosalne głupstwo, — zawołał, 
mierząc szerokiemi krokami pokój hotelu. Nau-

eoroeznie z samyeh nadwyżek, możnaby prędko 
stanąć nad morzem Egiejskiem!... ‘

Tyle słów listu. Do nich króciutką dodać 
musimy uwagę, tę mianowicie, że idąc V myśl 
autora listu i ją rozwijając, sądzimy, jako na 
prawdę sprawiedliwą jest. rzeczą hymn pochwały 
zaśpiewać dla naszych organów finansowych! Za­
sługa ich jest olbrzymia, gorliwość w pracy nie­
porównana, a skrzętnosć, z jaką wypełniają kasę 
państwową, podniesiona c*o Ideału. Dzisiejszy 
wiek zdemoralizowany, pełen przewrotnych poięć 
i egoistycznych popędów, oczywiście zrozumieć 
tego nie potrafi i na nich rzucić gotów kamie­
niem potępienia. My jednak uważamy, że idek 
p a ń s t w o w a  wyższą jest od idei k r a j o w e j ,  
przyszłość Austrji bardziej zaś leży nam na ser­
cu, aniżeli wszelkie blagierskie i frazeologiczne 
aspiracje, a dla tego też podnieść zasługę ich, u- 
ważaliśmy za nasz święty obowiązek.

K R O N I K A .
Teatr. „Wesoła wojna" przedstawiona wczo­

raj popołudniu, nie zwabiła — mimo zniżonych cen— 
licznej publiczności. Prawdopodobnie wiele osób za­
rezerwowało się na przedstawienie wieczorne, w 
którem zapowiedziano debiut panny Stacnowiczówny. 
W loży dyrektorskiej widzieliśmy podczas operetki 
p. M. Bałuckiego z żoną. Goście krakowscy z ży- 
wem zajęciem słuchali wesołyeh walczyków Straus- 
sowskich. P Bandrowski jako markiz, doskonałym 
śpiewem pokrywał braki w grze, pni Bccskaj była 
niezrównaną Elzą. Reszta artystów grała z werwą 
i humorem. — Po wesołej zabawie popołndniowej 
wcale licznie zgromadzona publiczność przysłuchi­
wała się z zajęciem „Dwom sierotom“ darząc serde

c-zyliśmy się lekceważyć Galicję, uważać ją za 
pół dziką, a tymczasem omyliliśmy się. Bo też 
sami Galicje,ni > obgaćUkjj się bez miłosierdzia, a 
za to my w Królestwie palimy sobie kadzidła 
wzajemnej admiracji. Byłem pewny, że wszystko 
łatwo się ułoży, że odległość kilkudziesięciu mil 
będzie przepaścią między Władkiem a Zalesiem; 
czuję jednak, zem się omylił. Podobieństwo moje 
do Władzia uderzające, — zdradził*® się rumień­
cami, i pewno te panie, które były w Krynicy, 
odgadły we mnie brata. Jużto rumienię się, jak 
student. — Gdybym przeczuł, jakie mnie jzekają 
trudności, nie pojechałbym. — Mimo to, Władka 
zostawić samego nie podobna. Ile to on już 
głupstw narobił swoim sentymentalizmem ! Niech 
co chcą mówią idealiści i romantycy, niech to 
nazywają zbrodnią i nikezemnośeią, młody czło­
wiek nie może większego głupstwa zrobić, jak 
wtedy, gdy się żeni bez zastanowienia i planu 
na przyszłość,

Pomimo tych deklamaeyj uczuł pewien wstyd 
nurtujący mu w sercu.— „To byłoby nikczemnie", 
świdrowało mu w mózgu, chociaż usiłował za­
głuszyć je sarkazmem i głośno wypowiadanemu 
teorjami.

Odpocząwszy, najął powóz i parę dobrych 
koni. Na wierzchu kuferka swego przygotował u 
branie wizytowe i nie bez oicia serca wyruszył 
murowanym gościńcem na Jasło, do Zalesia.

Na pierwszym popasie dogonił dwie młode 
znajome \ wagonu. Na ich widok zmięszał się,— 
jedna z nich, mianowicie ta, która była z ciocią 
w Krynicy, poirraśniała i chcąc ukryć rumieńce, 
szybko się zwróciła ku oknu.

. — Może przeszkadzam paniom, — odezwał 
się młody człowiek, mając się do odwrotu.



2 KURJER LWOWSKI.

cznem uznaniem tak pannę Staćhowiceównę, która od­
dala o w<» rolę prześlicznie, jak 'esztę doskonale jej 
•wtórujących artystów.

K o n c e r t  chóon męskiego zgromadzi! wczoraj 
spory kontyngens publiczności do sali Narodnego do­
mu, i jak wszystkie dotąd koncerta tej młodej a 
tak pięknie rozwijającej się, instytucji, zupełnie za- 
dowolnił słuehaczy. Pierwszy numer programu, po­
lonez dra Bogdańskiego, zatytułowany .Stary hu­
laka", a rozłożony na głosy męskie, podobał się w 
ogóle, podobnież jak i tercet Galla, rozłożony na 
damskie głosy, Solo tenorowe z opery Dopplera 
Wa n d a ,  odśpiewane przez p. Ardana przy akom­
paniamencie chóru, nwieńczone zostało frenetyezne- 
mi oklaskami. Niemniej ich ofiarowano p. Tybergowi 
za prześlicznie odegrany romans Beethovena. Pan 
Kaczkowski dobrze wy cieniował pieśń ludową Men- 
delsohna i z brawurą odegrał .Króla Olch“ Szuberta, 
ale za to za nadto były ritardowane śpiewne ustę­
py. Koroną jednak wieczoru była ballada Schuman­
na , Przekleństwo barda", której tak solowe jak i 
chóralne partje świetnie były oddane.

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny odbył sie 
wczoraj o godzinie 6tej wieczorem, w czytelni lu­
dowej dzielnicy III., ku uczczeniu rocznicy konsty­
tucji 3. maja. Publiczność zebrała się bardzo li­
cznie, wszystkie 13 punktów programu wykonano 
z wielkiem powodzeniem. Szczegółowe sprawozdanie 
odkładamy dla braku miejsca Uo jutra.

W alne zgromadzenie robotników stolar­
skich. Wczoraj odbyło się w sali tow. „Gwiazdy" 
walne zgromadzenie robotników stolarskich, w celn 
zorganizowania się w samodzielne stowarzyszenie 
i  uchwalenia statutu. Ceiem towarzystwa (jak o- 
piewa statut) jest wzajemna oświata i pomoc mate- 
rjalna, udzielana w formie bezzwrotnych zasiłków, 
w razie choroby ezłonka, lub bezrobocia. Obok tego 
otworzenie żelaznego funduszu na pensje dla inwali­
dów, tudzież wdów i sierót pozostałych po zmarłych 
członkach. Zaznaczyć musimy, że jest to pierwsze 
u nas samodzielne stowarzyszenie robotników, za­
wiązane bez opieki pp. majstrów. Robotnicy nasi, 
jak widzimy zaczynają na serjo myśleć o sWojem 
położeniu; wspomniane stowarzyszenie, to pierwszy 
krok samodzielny —  pierwszy objaw samopomocy 
stanu czwartego. Cechowe prawa, krępujące dotych­
czas wszelką działalność klasy pracującej, w obec 
nowych prądów społecznych, jako zużyte i przesta­
rzałe upadają. Mamy nadzieję, że za przykładem 
stolarzy pospieszą rękodzielnicy innych kategoryj. 
Nowe towarzystwo, witamy szczerem życzeniem po­
wodzenia na drodze samopomocy.

W alne zgromadzenie Towarzystwa strze- 
lecsiego odbyło się wczoraj ó godzinie 6. wieczorem. 
Obecnych członków 31. Ze sprawozdania odczyta­
nego na zgromadzeniu dowiadujemy się, że dochód 
towarzystwa wynosił 3842 złr. rozchód 3819 złr. 
Nowy statut, uchwalony przez walne zgromadzenie

w rokn zeszłym, został przez Namiestnictwo zatwier­
dzony. Premję królewską podniesiono z 100 złr. na 
150 złr., na wniosek skarbnika p. Pierożyńskiegc, 
który po długiej i nudnej dyskusji został większo­
ścią głosów przyjęty. Uchwalono na wniosek p. Fr. 
Piątkowskiego sprawić nuwy medal pamiątkowy z 
fundnszów składkowych.

Pod koniec przystąpiono do wyborów. Do dy­
rekcji wybrano, jako Igo przełożonego p. Leopolda 
Schimsera, jako 2go przełożonego kichała Wali- 
chiewicza ; na skarbnika p LndwiLa Pierożyńskiego. 
Do Wydziału wybrani zostali pp. Bałntowski Fran­
ciszek, Chyliński Antoni, Hofman Maurycy, Kisielka 
Karol, Muller Marcin, Muller Józef, Momocki Fran­
ciszek, Mozer Zygmunt, Popowicz Franciszek, Reiss 
Juljusz, Fiałkowski Franciszek, Żółkiewski Zygmunt. 
Na zastępców pp. Dzidowski Alfred, Glanz Karol, 
Ohly Ferdynand.

Fatalny błąd wkradł się do wczorajszego 
numeru. Przez nieuwag? pomięszano maruskrypta 
przy łamaniu szpalt i wpakowano cały przegląd 
prasy do artykułu wstępnego. Następnie w tym prze­
glądzie przestawiono jeden ustęp. Czytelnicy sami 
sprostowali to już zapewne. Jednakże dla wszelkiej 
pewności dodajemy, że ustęp zaeytowary z Gazety 
Narodowej a poczynający się od słów; „Aby gó 
bo  prostu usunąć z  pola parlamentarnego etc.", po­
mieszczony na pierwszej stronicy w trzeciej szpal­
cie, dwunasty wiersz od dołu, powinien był w ca­
łości znajdować się na drugięj stronicy w pierwszej 
szpalcie, po wyrazach; „Robiły to one powiada 
ona“ —  (10. wiersz z góry).

Dorożka jednokonna, Nr. 26, odbywała wczo- 
rej harce po trotuaraeh. Furman był jak się zdaje 
podchmielony. Zwracamy na niego uwagę władzy 
policyjnej.

Nieporządki 'm iejskie. Kupki zgarniętego 
z ulic błota pozostawiono, jak zakomunikowano nam 
ze strony kompetentnej, na to, aby wyschły i stały 
się lżejsze do wywozu. Wysuszone pod wpływem 
promieni słonecznych, miały być złożone do wozów 
i wywiezione za miasto. Owoż mieliśmy kilka dni 
pogody. Przez ten czas błoto wyschło. Wypadało je 
przeto zabrać i wywieźć. Ale magistrat uznał za 
właściwe zostawić je, aż znowu zmokną. Nadeszły 
przeto deszcze, kupki rozmokły i czekają ponownie 
na dnie pogodne, a gdy te nadejdą, będą schły... 
aż do nowego deszczu. I  tak dalej aż do jesieni 
powtarzać się będzie, ooczem wywóz błota odłożo­
nym zostanie na rok następny.

W  sprawie tej, że na kopcu Unji nie g-ała 
d. 3. maja br. muzyka Harmonji, otrzymujemy od je­
dnego z członków zarządu tego towarzystwa list, 
usiłujący usprawiedliwić Harmonję. Okazuje się bo­
wiem, że dniem wprzódy kilku najlepszych kapeli- 
stów musiało stanąć do asenterunku, a wskutes tego 
orkiestra była kompletnie zdezorganizowaną. Katem 
nie chęć zysku, ale niemożność fizyczna stanęła

Harmonji na przeszkodzie w spełnieniu ciążącego na 
niej patrjotyczm go obowiązku.

W  Szawlach w r. b. w jesieni ma być u- 
rządzona wystawa rolniczo-przemysłowa. Przypomi 
namy sobie, że poaobna wystawa w temże mieście 
przed czterema laty urządzona powiodła się świetnie 
i tegorocznej życzymy takiego powodzenia.

Z Sosnowca (w Królestwie) wznosi się o- 
krzyk popłochu, z powodu gwałtownej germanizacji 
tej osady, której sprzyja bliskość granicy pruskiej, 
zionącej ciągle coraz nowemi zastępami kulturtre- 
gerów, Właściciele nieruchomości są tam już w 
czterech piątych częściach niemcami. Szyldy wszę­
dzie niemieckie, w fabrykach panujący język nie­
miecki, obecnie zakłada się szkoła niemiecka z pro­
gramem gimnazjalnym. Niemczyzna rozsiada się 
nie tylko w stosunkach handlowych i przemysłowych, 
ale i w stosunkach prywatnych, a małżeństwa mię- 
szane zgubnie działają na rodzimą ludność polską.

Kongres anti-semicki w Chemnitz posta­
nowił drugiego dnia obrad podać powtórnie do rzą­
du niemieckiego petycję, opatrzoną podpisami zebra- 
nemi podczas agitacji v roku l^SO-ym przez dra 
Forstera. Petycja podana już raz przez pierwszy 
drezdeński kongres, a pozostawiona bez odpowiedzi, 
domaga się wykluczenia Izraelitów z urzęlów sę­
dziowskich, odebrania im posad nauczycielskich i 
zarządzenie spisu ogólnego ludności żydowskiej w 
Niemczech zamieszkałej.

Polka. Z tym podpisem zamieszcza wiedeńska 
Neue Illustrirte Ztg. rycinę, wykonaną podług fo- 
tografji jakiejś piękności o rysach przypominających 
istotnie typ polski i w ten sposób objaśnia podaną 
ilustrację:

„Któż nie zna owych pięknych, nadobnych, 
pełnych ducha Sermatek, zapełniających w cza­
sie sezonu kąpielowego, jak stada płochli­
wych ptaków, słynniejsze miejsca kuracyine, a 
które rozszerzając jakąś arystokratyczuą woń ele­
gancji i dystynkcji, drażnią do najwyższego stopnia 
ciekawość niezrozumiałemi dla obcego dźwiękami 
swej mowy? “

„Polka jest bo też istotą osobliwszą'; w niej 
łączą się największe sprzeczności. Kto szuka w ko­
biecie ciszy i tego jakiegoś serdecznego poddania 
woli wyższej, tego Polka rozczaruje, kto jednak ma 
cześć dla kobiety burzliwej i namiętnej, pełnej siły 
i temperamentu, zapalającej się dla honoru i swego 
społeczeństwa, znajdzie w Polce swój ideał. Wielką 
niesprawiedliwość popełniają ci, fctórsy nazywają 
Polki emancypantkami —  są niemi może inne sło­
wiańskie niewiasty, ale nie Polki. Co w nich niektó­
rzy biorą za ekscentryczność i żądzę zwrócenia na 
siebie uwagi, jest tylko wyłamywaniem się nieokieł­
znanej i silnej jej natury, urągającej zbyt dokuczli­
wym więzom pomimowoli i z wrodzonego popędu."

„Przeciwnie, Polki są mistrzyniami w Konwer­
sacji i w obejściu towarzyskiem; nie znajdują w ich

— Ależ n ie! — jest to jedyny w tym za­
jaździe pokój gościnny, masz więc pan do niego 
równe z nami prawo, — odpowiedz iała pierwsza 
z młodych pań.

Tymczasem druga miała czas ochłonąć. 0 - 
deszła od okna i z uśmiechem wskazała ręką 
krzesło, stojące przy stole.

— Panie pozwolą przedstawić się. — Jestem 
Kazimierz Jaworski, — rzekł z ukłonem, zdra­
dzającym. dobre towarzystwo.

— Nie możemy pana zostawić bez odpowie­
dzi , — odparła starsza, gdy młodszej na bladą 
twarz wystąpił powtórnie rumieniec. — Imię 
moje Marja —» nazwisko Odolińska; kuzynka mo­
ja Iza Drzewiecka — stanowiska nasze: bliskie 
sąsiadki pań z Zalesia i ich serdeczne przyja­
ciółki.

Kazimierz zdjął pospiesznie palto , rzucił je 
na krzesło przy drzwiach, i — zbliżył się do 
stołu, za którym na kanapie siedziała Marja.

—  Brata pańskiego por nałam w Kryniey, — 
rzekła Iza.

—  I dla tego to tak ściśle oznaczyłyśmy na­
sze stanowiska, — eo i dla pana nie powinno 
być bez interesu.

Kazimierz schylił głowę, z uśmiechem lek­
kiej ironii.

— Łaskę pań winien jestem zaszczytowi, 
jaki spotkał mego brata.

— Kacze/ chciałeś pan powiedzieć, dobro- 
dzieistwu. Na innych polach maeie panowie do 
zdobycia sławę i zaszczyty; dobrodziejstwa od­
bieracie z rąk naszych.

—  Może je pani raczy bliżej określić.
— Szczęścia w pożyciu, przyszłości waszej...
— Przyszłeść nasza jest w rękach pań?

— Przyszłość mężów jest w rękach żon — 
to chciałam powiedzieć,

— Więc mężczyzna zostający mężem przesta­
je być soną? Zona ma urabiać jego przyszłość, 
wskazywać mu drogi kierować jego krokami?

— Jeżeli mężczyzna chce wytrwać w obranym 
kierunku pracy i osiągnąć cel — dużo, a może 
i wszystko, zawdzięczać będzie żonie.

— Sam zaś ?
— Nie mówimy o samotnikach, lecz o mę­

żach — przerwała pani Marja.
— O mężach zmienionych w niewolników.
— Wtedy przestają hyc mężami. Cóż jest 

do powiedzenia o niewf lnikach ? Lepiej zajmować 
się ich panami.

— Mówmy zatem o pannie Zofii.
— Zosia nie lubi niewoli i nie znosi nie­

wolników.
— A jeżeli brata mego niestać by było na 

inną rolę w pożyeiu małżeńjt em ?
— W takim razie najlepiejby było zerwać.
— Zerwać i narazić się na nazwę nikczem­

nika? —  powiedział z patosem Kazimierz.
Obie młode kobiety zarumieniły się.
—  Może to zrobić Zosia.
— A gdyby do tego kroku był zmuszonym 

mój brat?
— Słabszym tylko wolno ratować się w ten 

sposób.
— Któż tu słabszym?
— Zawsze kobieta.
Kazimierz się uśmiechnął ironi iznie.
— Kobieta — powtórzyła z mocą Marja, —  

albowiem ona jest wybraną. Wybierający m;ał 
czas zastanowić się i poznać, nim się zdecy­
dował.

—  A kobieta ?
— Mogła zaledwo radzić się swego instynk­

tu, synupatji. Nam tylko zostaje przeczucie; wol­
no nam odgadywać.

— Dziwne to i oryginalne — izekła Iza po­
ważnie. — Jedziesz pan poznać narzeczoną swe­
go brata, i na wstępie znajomości przyjaciółek 
Zosi, mówisz z entuzjazmem o zerwaniu.

— Ależ moja droga, myśmy same tę kwestję 
podjęły! Pan Kazimierz broni tylko stanowiska 
mężczyzn.

Lokhj wniósł na tacy maszyniię do kawy 
i garnuszki ze śmietanką

— Niechaj nas kawa pogodzi, na którą i pa­
na zapraszamy.

—  W karczmie galicyjskiej tak świetna za­
stawa — zrobił uwagę Kazimierz.

— Mieszkanki okolic Jasła starają się być 
praktycznemi i'przezornemi. Dzięki temu, nie za- 
jedziesz pan głodnym do Zalera.

Kazimierz się skłon1!.
—  Jest to wielki przymiot—rzekł — naszego 

wieku.
— I Zosia przy swym idealizmie uniie być 

pmktyczuą —  pochwyciła Iza.
— Umieć pogodzić te dwie sprzeczności —  

rzecz arcy-trudna.
— Bo też Zosia należy do ryjątsów.
— Panna Zofia jest uwielbianą przez panie.
—  Koleżanka Izy — dodała arja — a mo­

ja sąsiadka dobra i serdeczLa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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oczach przebaczenia nawet małe w tym względzie 
usterki, któiyci_by inne kobiety nawet nie doBtrze-

lak samo jak w towarzystwie, stara się Polka 
w obejściu osobistem o zachowanie form i wzglę­
dów towarzyskich. Żywy jej umysł niezmordowany 
jest w konwersacji, podczas gdy równocześnie prze­
mawia wyrazisty wzrok i częstoaroć to wypowiada, 
ozegol j nigdy nie zdradziły dumne usta.,.

„Dumne są bowiem one wszystkie — te Polki, 
przedewszystkicm ze swej narodowości, z przeszło­
ści swojej, z siebie samych.

„Uboga czy bogata, żebraczka czy księżna, wie 
z  nich każda, że jest przedewezytkiem Polką".

T estam eut cesarza Augusta. Dzienniki ber­
lińskie opowiadają: W biurze oddziału (skulptury 
tutejszego Muzeum, dokonywa się właśnie wielce 
ciekawa praca. Znany profesor Mommsen, [wespół z 
asj bentem wspomnianego oddziału drem Domasze- 
wskim, zatrudnieni są odczytaniem testamentu ce­
sarza rzymskiego Augusta, który niedawno odkryty 
został przez uczonego Karola Humana w Azji 
Mniejszej, w formie napisu na skale. Ze ściany 
skalnej odbito napis zapomocą nagipsowanego płótna 
i utwierdzono tę reprodukcję na dwustu blisko mniej­
szych tabliczkach gipsowych. Z  tych ostatnich, bę­
dących w Bizechoyraniu dyrekcji wspomnianego Mu­
zeum, zrobiono dla użytku uczonych inne odlewy, 
które oglądać można w asyryjskiem podwórzu Mu­
zeum. Zbadano dopiero ośmnaście tabliczek.

Ruchoma scena. Wszystkim lubownikom 
dramatycznych przedstawień nieraz dały się wp 
znaki zbyt długie antrakta, nieuniknione dla dania 
czasu maszynistom do ustawienia skomplikowanych 
dekoracyj. Nowy wynalazek, który w tych czasach 
po raz pierwszy zastosowano w Nowym-Yorku, nie­
dogodność powyższą zupełnie usuwa. Antrakta będą 
tylko tak długie, jak tego zmiana tualety artystek 
wymagać będzie. Cała scena zostaje umieszczoną 
na luchomej obrotowej tarczy, podzielonej na dwa 
lub trzy przedziały, stosownie do przestrzeni wy­
maganej i .la widowiska. Podezas gdy jeden z prze­
działów jest zwróconym do publiczności, i odbywa 
się na nim przedstawienie, przedziały znajdujące 
się na oi yrotnej stronie tarezy, przygotowują się 
dla następnego aktu. Gdy się akt kończy, tarcza 
obrotowa obraca się, i nowa dekoracja w kilka 
chwil ukazuje się oczom widza. Cała operacja nie 
trwa dłużej jak 20 sekund.

Dwanaćcie lysięcy fot ogra fi na godzi­
nę. Pewien Amerykanin, nazwiskiem Fontagne, 
pierwszy zastosował siłę pary do wykonywania fo- 
tugrafij. Wynaleziona przez niego machina składa 
się z walca wprawionego parą w ruch obrotowy, a 
jroduLcyjna jej siła jest większą nawet od siły o- 

brotowych pras drukarskich, produkuje bowiem 200 
egzemplarzy na minutę, tak że papier odpowiednio 
przygotowany, na którym się fotografia odbija, jest 
tylko 0'8 sekundy wystawiony na działanie promieni 
słonecznych Z taką niesłychaną szybkością mogą 
być wyrabiane tylko fotografie mniejszego formatu. 
Większ 'cli można odbić jednak 2500 sztuk na go­
dzinę. Z tego wynika, iż do dzieł ilustrowanych fo­
tografiami, daleko prędzej można takowe otrzymać 
niż sam drukowany tekst; najlepsze bowiem obroto­
we prasy .r gą przy starannej robocie wydrukować 
najwyżej 1000 arkuszy na godzinę.

Odezwa do miłosierdzia. Na bulwarach 
paryskich pojawił się niewidomy żebrak z tablicą o 
następującym napisie: „Nie żenujcie się dać mi choć­
by jednego susa, wszak ja nie widzę,' Przechodnie 
Czytaję, śmieją się i rzucają mu jałmużnę..

Sprytny żydek. Ze wsi, o kilka mil od Ka­
lisza oddalonej, pewien handlarz w dniu piątkowym 
cnci&ł zdążyć do miasta na szabas. Jeden, drugi i 
trzeci włościanin żądali od niego za odwiezienie 
10 złotych, co się naszemu przyszłemu Rotszyldowi 
wydało za drogo; wpada więc na dowcipny pomysł: 
na podwórzu jednego z owych włościan leżał duży 
kamień, dalej więc w targ o niego, a chłop chciwy 
zarobku za przedmiot nie mający u nieeo żadnej 
wartości, zgadza się odstawić kamień za zł, 5 do 
KaliBza.

Dictum factum —  władowano kamień na wóz, 
na kamieniu siadł żydek, a chłop zaciął konie i nie 
oparł się aż w Kaliszu. "Włościanin więc, który za 
10 zł. nie chcia- odwieść pasażera, za 5 zł. od­
wiózł go wraz z kamieniem.

Osobliwy proces o... ludożerstw© wyto­
czony został niedawno w Colorado niejakiemn Pac- 
kerowi, poszukiwaczowi złota. Packer należał do 
■■•alej grupy posznkiwaczów, grzebiących w strumy­
kach i piaskach od roku 1878go w stanie Utah.
W  połowie ubiegłej zimy Packer z czterma towa­
rzyszami odłączył się od innych i zawędrował aż 
nad brzegi Słonego jeziora. Na wiosnę znaleziono

na miejsca, gdzie przebywali, cztery trupy niemiło­
siernie pokaleczone, Packer Zaś, który sam jeden 
przybył zgłodniały i w ostatniej nędzy do jenen .ła 
Adamsa w Saąuecha, przytrzymany został. W  ciągu 
śledztwa wyznał, iż towarzysze jego z głodu po­
zabijali się, a on sam położył trupem ostatniego, 
który na niego się rzucił. Zastał go Packer pe­
wnego wieczora, kiedy po wycieczce w okolicę do 
obozowiska wrócił, siedzącego nomlędzy trzema tru­
pami i smażącego na ogniu udo zabitego towarzy­
sza... Packer pozostawał jeszcze na tern miejscu 
zbrodni dni kilkanaście i niebezpodstawnie pada 
nań podejrzenie, iż i on uraćżał się podobnemi 
przysmakami... Świadków nie było — sąd zatem w 
niemałym jest kłopocie, jak wyrok wydać na tego 
nowożytnego Ugolina®

Kanał kaletański. Dnia 24go z. m. odbyło 
się zgromadzenie obn komisyj, wybranych z łona 
dwócŁ Izb angielskich, w celn ostatecznego porozu­
mienia się w sprawie projektowanego przeprowadzenia 
podmorskiego kanału między Anglją i Francją. Sir 
F. Watkin, projektodawca i inicjator całego przed­
sięwzięcia, podał szczegółowy zarys całego planu.

Koszta budowy wyniosłyby —  wedłng słów je­
go — trzy miljony funtów szterligów, przebiegało­
by zaś codzień tunel, oświetlony światłem elektry- 
cznem i należycie wentylowany, 250 pociągów. Są­
dzi również sir Watkin, iż przy takiem udogodnie­
niu komunikacji liczba pasażerów wzrosłaby z 464 
tysięcy , dziś odbywających co rok tę podróż, na 
4 i pół miljony. Projektuje dalej szlachetny sir po­
wierzyć całe przedsięwzięcie prywatnym kapitali­
stom, a dopiero ukończone dzieło oddać pod zarząd 
rządowy. Na ochronę tunelu wzniesionyby został w 
takim razie u wejścia fort, równający się zwykłej 
pogranicznej fortecy. Sir F. Bramwell, znany inży­
nier, potwierdził w zupełności projekt i wnioski 
Watkina, dodając przytem, iż wszelka obawa inwa­
zji ctanowczo1 usuniętąby być mogła zbudowaniem 
wielkiej komory oraz maszyn hydraulicznych, za po­
mocą których kanał natychmiastowo wodą zalanym 
hyc może. Powyższe argumentacje stanowczo, zda 
się, przełamią opozycje kół wojskowych angielskich 
i przyczynią się do uskutecznienia przez czas dłu­
gi omal zaniechanego projektu, tak jednak zawsze 
popieranego przez Francję.

jJTŁOSY PRASY.
Czas wydobywa z toni zapomnienia sprawę 

reformy administracyjnej, a dla zasłonięcia się 
przed ewentualnemi pociskami, wysuwa naprzód 
postać marszałka. Ukryty za nią, porywa za gąb­
kę frazeologji i umoczywszy ją w w wodzie so­
fistyki, poczyna myć autorów znanego kwestjo- 
narjusza Spostrzegłszy jednak, że plamy za głę­
boko się wpiły i snadno wyprać się nie dadzą, 
oświadcza wręcz, że „kwestjonarjusz postawiony 
był od niechcenia, zredagowany niejasno, podobno 
nawet przez podrzędnych biuralistów 1“ A  prze­
cież dwa lata temu według tego samego Czasu 
był on wyskokiem rozumu stanu.

Ale mniejsza o to, kto był autorem uwestjo- 
narjusza i kto w obronie jego szermierzył: mniej­
sza nawet oto, że Czas uważa dziś za wła­
ściwe ratować swoje stronnictwo i łatać dziurę, 
jaka w łonie jego powstała wskutek tego kwe- 
stjonarjusza; ważniejszem jestto, że organ ten wy­
wiesza teraz sprawę reformy gminnej. W  wnio­
sku Dunajewskiego dwie zawarte były sprawy, 
reforma ustroju administracyjnego i naprawa u- 
rządzeń gminnych. Owoż piewszą Czas odkłada 
na późniejsze czasy, lepsze i odpowiedniejsze, 
wtedy mianowicie, kiedy nastąpią, „odpowiednie 
zmiany w całem państwie11, natomiast drugą pod­
nieść radzi przyszłemu sejmowi. Reforma gmin­
na leży bowiem

„w zakresie kompotencyj Sejmu i zależy od 
naszej woli i od postanowień większości sejmowej: 
tę odkładać przez wzgląd na reformę administra­
cyjną. byłoby doktrynerstwem lub uporem bezuży­
tecznym. Przeciwnie reforma gminna powinna toro­
wać drogę i przygotować grunt dla administracyj­
nej, a doświadczenie uczy, że najskuteczniejszą jest 
stopniowa naprawa, że w dziedzinie spraw ludzkich 
najpewniej postępuje się szczeblami, zwłaszcza w 
takiem społeczeństwie i w takiem położeniu, jak 
nasze. Do reformy gminnej zresztą nierównie lepiej 
przygotowana jest opinia publiczna, niż do admi­
nistracyjnej, i ma ona w różnych obozacŁ licznych 
zwolenników. Ale reforma gminna natrafia na tru­
dności i istotne przeszkody, pochodzące z naszych

Wewnętrznych stosunków, któryeh zapoznawać nie 
można, a w pewnąj mierze nie godzi sio*.

Z tego powodu sądzi Czas, że dopiero po 
wyborach, kiedy już wiedzieć będziemy jaka jest 
większość sejmowa, można będzie wystąpić z spra* 
wą reformy gminnej, a wówczas — zapowiada — 
stronnictwo jego gotowe będzie do wszelkich kom­
promisów.

Nowa Reforma porusza rzecz będącą na cza­
sie, mianowicie, że u nas, przy wyborach kurjami 
posłowie popadają nieraz w błąd, iż czują się o- 
bowiązani przeważme, jeżeli nie wyłącznie, do obro­
ny tego specjalnie rodzaju interesu, który repre­
zentują, bez względu na inne.

„W  obec — powiada ona — tych wszystkich 
osobnych, szczegółowych interesów, łatwo zaginąć 
może ten, Co nad wszystkiem górować powinien, 
interes kraju jako całości; łatwo też stać się może, 
że jedna grupa weźmie stanowczą nad innemi prze­
wagę, a postępując bezwzględnie, pokrzywdzi inne 
a nie mniej ważne i uprawnione. Z takiej przewagi 
jednego interesu nad innemi, może wyniknąć jedno­
stronny kierunek ekonomicznego i społecznego roz­
woju kraju, którego skutkiem zawsze słabość naro­
dowego organizmu, rozstrój, brak spójni wewnętrz­
nej, ścieśnienie i osłabienie podstaw naiodowegu bytu, 
zamiast ich rozszerzenia i wzmocnienia11.

Ale jakże na to poradzić, kiedy właśnie ta­
ki poseł, który tylko interesów swojego okręgu i 
swej kurji broni, najwięcej jest łubianym przez 
swoich wyborców i wyrasta u nich do rozmiarów 
„zaściankowej znakomitości ?“  Reforma widzi na 
to jedną tylko radę, mianowicie: nie wybieranie 
miernot, bo ludzie rozumni potrafią wynaleźć spo­
sób pogodzenia partykularnych interesów z inte­
resami całego ś kraju, bez narażenia ani je ­
dnych ani drugich na szwank.

Gazeta Krakowska liarcuje dziś na wielkim 
koniu polityki międzynarodowej, mówi o stosunku 
Francji do troistego przymierza, zarzuca mi­
nistrom francuskim że „wypadli z logiki euro- 
pnjskiego położenia11, w której krakowskie pismo 
stałą obrało siedzibę i w końcu wypowiada na­
stępujące głębokie rady Francuzom, które nieste­
ty wiatr wpierw rozdmucha nim Francuzi je prze­
czytają :

„Przy dzisiejszym sianie Francji marzeniem 
jest jej polityka kolomalna w mocarstwowem zna­
czeniu słowa, marzeniem jest odwet na własną rękę 
na Niemcach, marzeniem jest przymierze z Rosją 
dla zniszczenia Niemiec. Rzucana od jednych za- 
chceń do drugieu, kompromitowana silnym prądem 
rosyjskim, mimo że Rosja autokratyczna brutalnie 
ją odpycha, zrujnowana wewnątrz walką stronnictw 
i grających z polityką zewnętrzną kraju jak z nie­
winną zabawką, Francja dziś może tylko coraz ni­
żej spadać jako czynnik polityki świata i coraz 
mniej się stawać niebezpieczną dla zwycięskich nad 
nią Niemiec “ .

Kółka rolnicze.
W dalszym ciągu swego sprawozdania, za­

rząd donosi, że rozesłał 85 Kółkom 660 książek 
polskich i 116 ruskich; następnie, że pośredni­
czył w zakupnie machin i narzędzi rolniczych, 
przyczem wszedł w stosunki z rozmaitymi fabry­
kantami i uzyskuje dla Kółek znaczne ustępstwa 
na ceńie; wreszcie, że poczynił starania w celu 
ułatwienia włościanom nabywania nasion zbożo- 
wych, pastewnych i ogrodowych. W  sprawozdaniu 
swem podaje zarząd szczegółowo wykaz wszyst­
kich nasion, jakie sprowadził i rozdał rozmaitym 
Kółkom. Rozesłał on im także bezpłatnie szcze­
py rozmaitych drzew owocowych, a nadto pracuje 
nad zakładaniem chrzescjańskich sklepików po 
wsiach, i w kilkunastu wsiach jaż je pozakładał, 
a nadto rozesłał instrukcję jak te sklepiki zakła­
dać i skąd dostawać towary. Założone sklepiki pro­
sperują, a czysty ieh dochód obracany jest na 
potrzeby Kółek.

Ekonomiczną swą działalność rozszerzył za­
rząd tak dalece, że nawet zakłada rozmaite spół­
ki. I tak np. w Kopeczyńcach założył spółkę sze­
wców i pośredniczy w dostarczantu jej sitór z pier­
wszej ręki. Spółka ta maprzeszło 300 zł. miesięcznie 
odbytu.

Zajął się także sprawą podniesienia hodowh by­
dła i zakładania pasiek. Dla mektorycn Kółes po- 
sprowadzał pszczoły kaukaskie, włoskie i cypryj­
skie.

Podnieść także wypada, że wiele osób i 'nsty- 
tncyj chętnie wspierało zarząd w tej jego tak za­
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cnej i obywatelskiej pracy. W sprawozdaniu swem 
składa zarząd podziękowanie.

a) Za. nadzwyczajne datki: W. panom Augu­
stynowiczowi, Kazimierzowi Obertyńskiemu, Janowi 
Obertyńokiemu, Henrykowi Schmittowi, Wrotnow- 
skiemu dyrckt bankc krajowego, Karolowi Bielow- 
skiemu, Janowi Bielowskiemu, Sawickiemu, Milowi- 
czowi, Dybowskiemu, M. Epsteinowi, Towarzystwu 
zaliczkowemu ziemskiemu i zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu.

b) Za ofiarowane książki: Szanownemu Komi­
tetowi wydawnictwa dzieł ludowych, ks. proboszczo­
wi Janowi Popielowi z Kościelca i nauczycielowi 
Henrykowi Lerel.

c) Za udzielenie bezpłatne pszenicy ,,Prze- 
wódka“  W. Pp. Waygartowi z Padlisek i Paparze 
ze Stroniatyna, za owies Sybirski p. Teofilowi Łu­
ckiemu. Za ofiarowane szczepy owocowe szau. T o­
warzystwu ogrodniczo-sadowniczemu.

d) Za ułatwienie w nabywaniu maszyn i narzę­
dzi rolniczych pp. reprezentantowi firmy pp. Clay- 
ton i Schuttleworth, Ludwikowi Zielińskiemu w 
Krakowie, Dornwaldowi w Przemyślu, L. Orłowi­
czowi, B. Deskur we Lwowie i pp. Dajewski i Sp. 
w Podhajcach.

e) Za nadzwyczajne zajęcie się sprawami kó­
łek na miejscu: Wnym pp. ks Andrzejowi Leji, ks. 
Szczęsnemu Rudnickiemu, ks. Ludwikowi Babikowi, 
ks. Wincentemu Jankowskiemu, ks. Antoniemu Ha- 
lig, ks. Cyrylowi Bukojemskiemu, ks. Mikołajowi 
Hałuszyńskiemu, ks. Janowi Kubaszek, ks. Leopol­
dowi Wirzbickiemu, ks. Andrzejowi Kuligowi, pp. 
Henrykowi Lerelowi, Karolowi Wojnarowskiemu, 
Franciszkowi Słońskiemu, Szymonowi Skarbek, Ję­
drzejowi Siedniawskiemu, Józefowi Lebiedzkiemu, 
Julianowi Richter, Tomaszowi Sokołowskiemu, Fran­
ciszkowi Krzyszkowskiemu, Edwardowi Majewskie­
mu, Józefowi Lewkowiczowi, Józefie Koryzny, Ja­
nowi Łaskiemu, Maciejowi Stachury, Edwardowi 
Matka, Bronisławowi Sokalskiemu,(Antoniemu Sem­
kowiczowi, Bronisławowi Karasińskiemu i Juliu­
szowi Terlikowskiemu.

A w końcu uprasza Zarząd wszystkich poj­
mujących ważność sprawy i obowiązków społe­
cznych, aby raczyli popierać jego usiłowania, czy 
to zapisując się na członków wspierających To­
warzystwa, czy też podejmując inicjatywę w za­
kładaniu Kółek, ku czemu kancelarja Centralnego 
Zkrządu (przy ulicy Majerowsuiej 1. 17) na każde 
żądanie wszelkich informacyj udziela.

Podawszy te wyjątki ze sprawozdania Za­
rządu Kółek, czujemy się w obowiązku wyrazić 
z naszej strony słowa uznania dla jego tak gorli­
we; dotychczasowej pracy i złożyć mu szczere ży­
czenia, aby i w przyszłej równie świetnem uwień­
czona była powodzeniem.

Z I z Id y s a d o w e j .
( P r o c e s  s o c j a l i s t ó w ) .

(Ciąg dalszy.)

Wczoraj zaczęło się przesłuchiwanie świad­
ków. Pierwsi dwaj stawali w sprawie listów, któ­
re otrzymali niby od komitetu socjalistycznego. 
Listy te według aktu oskarżenia pisał Wojcie­
chowski.

K a r o l  K i s i e l k a ,  obywatel m. Lwowa, 
otrzymał w jesieni r. z. list z podpisem „Komitet 
socjalny“ którym został wezwany pod zagrożeniem 
śmiercią, do złożenia w oznaczonem miejscu su­
my 2800 złi. Świade-k zeznaje, że nie wiele so­
bie robił z tego listu, posądzał nawet o napisa­
nie go któregoś ze służby swojej ; położył jednak 
na oznaczonem miejscu bilet, w którym prosi 
„komitet" o wydelegowanie kogoś, z którymby 
mógł u siebie pomówić o tej sprawie. Środków 
ostrożności nie przedsiębrał żadnych, gdyż nie 
brał na serjo gróźb zawartych w liście. Wojcie­
chowskiego poznał dopiero u sędziego śledczego 
przy protokole.

Przeciwnie świadek B o r k o w s k i  właść. 
realności, który takiej samej treści otrzymał pi­
smo, z tą tylko różnicą, że mniejszej żądano od 
niego kwoty, nie okazał tyle odwagi, co p. Ki­
sielka , lecz w obawie o życie i drogie mienie, 
oddał list za poradą radcy Wesołowskiego, do po­
licji a penaty swoje przeniósł z parteru na dru­
gie piętro w oficynie, i tam dopiero odetchnął 
uspokojony czujnością dwóch przywiązanych bry­
tanów. Zeznaje, że we framudze, gdzie stosownie 
do żądania, wyrażonego w liście, miał złożyć 
pieniądze, znalazł pudełko, nie otwierał go jednak

z obawy, aby dynamit nie wystrzelił. O autor­
stwo listu posądzał pewnego lakiernika, który 
przez niego miejsce utracił i prawdopodobnie za­
pisał się do socjalistów. Wojciechowskiego nie 
zna, ani go nigdy nie widział.

Oskarżony Wojciechowski, poparty wnioskiem 
obrońcy Dr Lubińskiego, prosi przewodniczącego
0 wezwanie brata i siostry, Którzyby poświad­
czyli, że w dniu, w którym p. Kisielka i p. Bor­
kowski pozostawiali w oznaczonem miejscu za­
miast pieniędzy listy był W domu, a zatem nie- 
mógł ich z tamtąd zabierać. Listy zaś te, wedle 
zeznań świadków zostały przez niewiadomą oso­
bę zabrane. Trybunał odmawia przywołania no­
wych świadków, a obrońca zastrzega sobie z tego 
powodu prawo wniesienia zażalenia nieważności.

Następny świadek Fr e n k l ,  izraelita, lakier- 
niK, daje bardzo niejasne i niepewne odpowiedzi, 
tak, że przewodniczący musi mu przypominać o- 
bowiązki świadka i następstwa fałszywego ze­
znania. Opowiada, że słyszał jak w pewnym 
warstacie rozmawiali robotnicy o biedzie, ucisku
1 o zamierzonem zourzeniu bazaru; nie przypomi­
na sobie jednak, czy między rozmawiającymi był 
Wojciechowski.

K a r o l  Z a l e s k i ,  nauczyciel ludowy, py­
tany o generalja, twierdzi, że nie był nigdy ka­
rany, na co obrońca Willerstorf podaje do wiado­
mości trybunału, że świadek odsiedział w więzie­
niu karę za oszustwo i z tego powodu wnosi o 
nieodbieranie od niego przysięgi, na co przewo­
dniczący się zgadza. Zeznaje, że nocował u Żu- 
kiewicza i Kuźmicza, który czytał jakieś ruskie 
pisma i mówił o wyzyskiwaniu robotników, przy- 
czem przyznawał się do poprawienia odezw. U 
Żukiewicza był jakiś ,,poeta“ , którego poznaje w 
Gruszeckim. Kuźmicz mówił, że rewolucja jest 
konieczną i wybuchnie w Europie niebawem. Po 
krótkiej przerwie zarządza przewodniczący odczy­
tanie orzeczenia znawców pisma, co do powyżej 
przytoczonych listów; znawcy twierdzą, że owe 
dwa listy, a list pisany z więzienia do Kozaczka 
przez Wojciechowskiego, są jednym i tym samym 
charakterem pisane.

Obydwaj obrońcy stawiają wniosek o wezwa­
nia znawców pisma do ustnego złożenia orzecze­
nia, a to ze względu, że ludzie nie bardzo biegli 
w piśmie, którzy pracują fizycznie, jak W ojcie­
chowski, mają wszyscy podobny charakter pisma, 
Do wniosku tego przychylił się trybunał i zarzą­
dził zawezwanie znawców na dzień następny.

Następnie odczytuje przewodniczący wynik 
badań nad kulami eksplodującemu Są to kule, 
jakich używają myśliwi na grubszego zwierza. 
Masa wybuchowa wewnątrz zawarta, składa się 
z chloranu potasu i siarczku antymonu. Kule ta­
kie pękają dopiero przy silnem uderzeniu.

Między obrońcą a prokuratorem powstaje 
polemika o to, czy kule takie należą do kodeksem 
określonej broni Zakazanej, a obrońca stawia 
wniosek, aby trybunał wezwał znawców, którzy- 
by orzekli o rodzaju tych kul; po krótkiej nara­
dzie odmawia trybunał żądaniu obrońcy, a Dr. 
Lubiński zastrzega sobie z tego powodu prawo 
zgłoszenia nieważności,

Następuje potem odczytanie listu, przypisy­
wanego Kozakiewiczowi, w którym skreślony jest 
obraz ruchu socjalistycznego we Lwowie i wzmian­
ki o osobach poszlakowanych o agitację.

W końcu odczytano odezwy dyrekcji policji 
do sądu karnego w sprawie odezw „gminy socja- 
listycznej“ , odezwy „śmierci żydom“ , doniesienie 
komendy wojskowej o znalezieniu przez żołnie­
rza przylepionej odezwy socjalistycznej. Rozpra­
wę zakończył przewodniczący odczytaniem ode­
zwy dyrekcji policji o zgromadzeniach, na któ­
rych wybitne stanowisko zajmowali niektórzy pod- 
sądni i mowami skrajnemi powodowali rozwią­
zanie zgromadzeń. Dalszy ciąg rozprawy dziś 
przed południem o godz. 9.

Przegląd polityczny,
Austrja. Teraz dopiero dochodzą bliższe 

szczegóły o przebiegu obrad w Kole polskiem nad 
ustawą o inspektorach przemysłowych. Koło nie 
wiedziało dobrze, co z tym nie dość znanym so­
bie fantem robić. Jeden tylko poseł Chamiec, bę­
dący sprawozdawcą tego przedłożenia w komisji 
przemysłowej bronił zasadniczo całego projektu. 
Poseł Mieroszowski był zdania, że należy nadzo­
rowi inspektorów poddać tylko fabryki, rzemiosła 
zaś pozostawić jak dotąd samopas. Poseł Biliński

zapatrywał się na tę sprawę z naukowo-history- 
cznego stanowiska. Ponieważ w Anglii instytucję 
inspektorów przemysłowych zaprowadzono w roku 
1803 początkowo tylko dla fabryk przerabiających 
bawełnę, następnie zaś dopiero rozciągnięto okres 
działania inspektorów na inne fabryki, a następnie 
dopiero na rzemiosła — ergo należy i w Austrji 
w roku 1883 iść tą samą ślimaczą drogą, jakby 
doświadczenie Anglii, która zaprowadziwszy in­
stytucję dla pewnej gałęzi przemysłu, uznała ją 
następnie za dobrą dla całego przemysłu —  nie 
było dla nas dziś dostatecznie przekonywającemu 
Poseł Chrzanowski także chciałby ograniczyć in­
stytucję tylko do fabryk i ostrzegał przeciwko 
»byt pochopnemu zrywaniu z wszelkiemi zasadam. 
szkoły manszesterskiej. Poseł Grocholski prakty­
cznie zapatrywał się na nowe przedłożenie, twier­
dził bowiem, że inspektorowie, którzy przestrze­
gać tylko będą wykonania ustawy przemysłowej, 
szkodliwego wpływu wywierać nie mogą, przy 
zaostrzającej się zaś walce mięuzy robotnikam’ 
i pracodawcami z pożytkiem odgrywać mogą rolę 
pośredników i mir czyniących. Robotnicy życzą 
sobie nowej instytucji, nie należy się więc lemi 
opierać, a i pracodawcy nic przeciw tej innowacji 
mieć nie powinni. Póki nowa ustawa przemysło­
wa nie zostanie uchwalona w całej rozciągłości, 
inspektorowie nadzorować będą to, co jest. Naj­
bardziej charakterystycznem było przemówienie 
posła Abiahamowicza. Nie możemy się entuzja­
zmować dla projektowanej instytucji inspektorów 
przemysłowych. Działanie jej może być w n i e ­
k t ó r y c h  wypadkach korzystne, c z ę ś c i e j  je­
dnak niekorzystne — ale... powody polityczne 
wskazują nam głosować za ustawą.

— Teraz również dopiero mamy przed sobą 
szczegółowe sprawozdanie z rozprawy ogólnej w 
Izbie nad ustawą o inspektorach przemysłowych.

Sprawozdawca komisji poseł Chamiec odpie­
ra wprzód zarzut, uczyniony mu przez niektóre 
dzienniki, jakoby był zwolennikiem idei socjalno- 
chrześcjańskich. Imieniem komisji oświadcza że 
nie było jej zamiarem dotykać urządzeń, na któ­
rych opiera się nowoczesne społeczeństwo. Spra­
wozdawca utrzymuje dalej, że żaden z radykal­
nych programów socjalnych nie może przyczynić 
się do praktycznego polepszenia stosunków spo­
łecznych, nad czem radzić winni zarówno robo­
tnicy jak i pracodawcy; wymagania techniczno- 
ekonomiczne samej produkcji także winny być 
brane pod ścisłą uwagę. Państwo powinno poma­
gać dziełu reformy socjalnej, postarać się o utwo­
rzenie kas pomocy dla inwalidów pracy i chorych 
oraz ubdzpieczeń od wypadków.

Mowa Neuwirtha z lewicy, który oświadcza­
jąc się za instytucją inspektorów przemysłowych 
pozwalał sobie ironizować z prawicy, była nad­
zwyczaj dowcipną i wywoływała nieustającą we­
sołość szczególniej po lewicy. Jakkolwiek byłoby 
rzeczą nader ponętną, tak rozpoczął mówca, ob­
szerniej się tu zastanowić nad kwestją socjalną, 
muszę jednak zrzec się tej przyjemności, sesja 
bowiem obecna obfituje już i tak w efektowne 
epizody. Nowy prujekt witam tern przyjaźniej 
partja bowiem liberalna dała mu pierwszy im­
puls... Obrady nad sprawą obecną poprzedziły in­
teresujące narady ankiety zwołanej przez komisję 
przemysłową, w których wzięli także udział 
przedstawiciele stanu czwartego, dziś najnowocze­
śniejsi nauczyciele! Mamy tedy rodzaj’ parlamen­
tarnej ankiety. Are jakie misę en scene. Co 
przytem za Formlosigheit posiedzeń. Na ławie 
ministerjalnej siedzi p Zallinger, po j dnej stro­
nie sekretarz, po drugiej minister. W tym pseu- 
do-parlamencie radykalni socjai - demokraci gło­
sili rewolucję socjalną. (Tak?! na lewicy), lista 
zaś ekspertów jest dziełem księcia Aloizego Lich- 
tensteina i hrabiego Belcredi. Obecność pana mi­
nistra dawała tym posiedzeniom pewien urzędo­
wy koloryt. Później znikł p. minister handlu, a 
obrady do innej sali przeniesiono. Zdaje się, że 
w zupie, przygotowanej w ten sposób znaleziono 
jakiś włos... (wesołość). Wszystko zdaje się na 
to urządzono, ażeby robotników przyuczyć do par­
lamentu, oswoić ich... My, z lewicy, myśmy także 
uchwalali socjalne reformy, te których od nas 
żądali robotnicy w licznych petycjach. Uchwali­
liśmy prawo o koalicjach, bo wtedy robotnicy do­
magali się tylko wolności strejków, nie żądali zaś 
normalnego dnia roboczego, ograniczenia pracy 
kobiet i dzieci, inspektorów fabrycznych... Schd- 
nerer prostuje, żu w roku 1870 robotnicy poda­
wali petycje nie tylko o wolność zmów, lecz i o 
uregulowanie zarobku, wolność prasy, polepszenie 
warunków sanitarnych etc. Co się zaś tyczy an­
kiety robotniczej oświadcza mówca, cieszy mnie
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to seideeziiie, że robotnicy raz przecie znaleźli 
sposobność do wypowiedzenia śmiałego i otwar­
tego słowa o swojej biedzie i nikt nie zaprzeczy, 
że w słowach tych czuć było prawdę...

— Dochodzą nas dziś bliższe szczegóły o 
zaburzeniach robotników piekarskich w Wiedniu, 
które sygnalizowano nam wczoraj telegrafem. 
■Jest to epilog niedawnego bezrobocia robotników 
piekarskich. .Jtrejk ustał już, jak wiadomo, i strej- 
kujący robotnicy okazali gotowość powrócenia do 
roboty — roboty jednak tej właśnie braknie, tak 
że około 900 robotników piekarskich w Wiedniu 
jest bez zajęcia, w przymusowem bezroboc.u. 
W  czasie trwania strejku przedsiębiorcy sprowa­
dzili pewną liczbę roootników z prowincji i w o- 
,góle z poza Wiednia i ci zajęli miejsca swych 
wiedeńskich kolegów. Aczkolwiek ci ostatni po­
wrócili obecnie do roboty, to jednak majstrowie 
piekarscy nic chcą oddalić przyjętych w czasie 
bezrobocia robotników, w razie bowiem powtórne- 
po bezrobocia, nie mogliby się uciekać do porno- 
■cy zamiejscowych robotników. Między piekarzami 
tedy pozostającymi bez zajęcia wielka nędza i 
rozgoryczenie — na domiar tego wszystkiego ro­
botnicy mieli się dowiedzieć, że niektórzy maj­
strzy posługują się jeszcze tańszymi piekarzami 
z wojska, co spowodowało ich do wywarcia swej 
zemsty na lokalu korporacji piekarskiej.

Niemcy. Sprawa, troistego przymierza cie­
kawe przechodzi fazy. Pierwiastkowa pogłoska, 
puszczona przez biuro Reutera i zaprzeczana pół 
oficjalnie, przymierze zaczęło następnie przybie­
rać namacalne kształty. Nie dawno przytem An- 
drieur puścił w Paris czy Voltaire wiadomość, 
że celem przymierza jest właściwie rozzbrojenie i 
że na to kazanie dzwoni głównie książę Bismark. 
Przyjęto to początkowo za humorystyczny wy­
mysł — następnie jednak wiadomość tę powtó­
rzyły inne poważne dzienniki, a parę dni temu 
Pester Llyod zamieścił półurzędowy komunikat, 
z którego jak i z innych oznak, wnosić można, że 
stoimy w przededniu urzeczywistnienia najbuj­
niejszych mrzonek... ligi pokoju. Jest już mowa 
i to całkiem na serjo o zwołaniu międzynarodo­
wego kongresu, któryby załatwiwszy w drodze 
pokojowej różne sprawy międzynarodowe, przepro­
wadził ogólne rozzbrojenie, a wtedy społeczeństwa 
i rządy, pozbywszy się militarnego ciężaru wzię- 
-łyby się energicznie do reform wewnętrznych. 
W sferach decydujących wytworzyć się miało 
przekonanie, że każde dalsze zwiększenie wydat­
ków na armje, posuwa społeczeństwa coraz bli­
żej ku nieuniknionej katastrofie społecznej i na 
odwrót, każda poważnie podjęta reforma socjalna 
wymaga koniecznie zmniejszenia ciężarów wojen­
nych...

Wszystko to bardzo pięknie ale gdzież 
jesteśmy, czy nie w wieku 25tym przypadkiem?

A nglja . — Bil o przyrzeczeniu poseiskiem 
upadł 289 głosami przeciw 292, a więc t r z e m a  
głosami. Trójka sprzyja widocznie różnym reak­
cjonistom.

Rosja. — Według doniesienia telegraficznego 
z I ondynu do dziennika Temps zgromadziła po­
dobno Rosja na granicy krtnenii wielkie siły 
zbrojne, aby w razie wybuchu rozruchów w Ar­
menii wystąpić natychmiast z czynną interwencją.

Ostatnie wiadomości.

W i e c  s a m o i s t n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  
i r ę k o d z i e l n i k ó w  w sprawie przeniesienia 
zarządów kolejowych do kraju, odbył się wczoraj 
po południu w sali ratuszowej. Zebrało się do 
200 uczestników. W zastępstwie przewodniczące­
go izby rękodzielniczej zagaił wiceprezes p. W a- 
lichewicz, poczem za przewodniczącego zebrania 
obrano p. Bałutowskiego, który znowu powołał 
na sekretarzy pp. Jaśkiewicza i Michalskiego i 
przedstawił obecnym komisarza rządowego w o- 
sobie pana Martynowskiego.

Po ukonstytuowaniu się wiecu przystąpiono 
do głównego przedmiotu. Pan ł/tyistęrski odczy­
tuje obszerny memorjał, który w imieniu wiecu ma 
byc przesłany Kołu polskiemu do Wie lula, ażeby 
sprawę w nim poruszoną jak najgorliwiej i nie­
zmordowanie popierało. Memorjał wyszczególnia, 
że przemysł krajowy traci có ńajmnizj dwa mi­
liony na tern, że centralne zarządy naszych kolei

rezydują w Wiedniu, za tern bowiem idzie, że 
wszelkie najdrobniejsze oostaiunki dh kolei, takie 
nawet jak mundury dla służby kolejowej i tp. ro­
bią się w Wiedniu nie w kraju. Podanie to wy­
raża dalej rozczarowanie powszechne kraju co do 
korzyści, oczekiwanych od kolei, które się nie zi­
ściły. Koleje, zamiast przyczyniać się do wzboga­
cenia kraju, zubożają go raczej. W myśl tych 
motywów uchwaLno rezolucję tej treści: „W iec 
przemysłowców i rękodzielników całego kraju ze­
brany we Lwowie uprasza Delegację polską do 
austrjackiej Rady państwa, aby wszelkiem siła­
mi starała się wszelkie złe na kolejach naszych 
usunąć, na początek zaś by przeniesiono zarządy 
kolei galicyjskich z Wiednia do Lwowa“.

Po głosu w tej sprawie nikt się nie zapisy­
wał. Memorjał postanowiono wysłać jednogło­
śnie.

Pod koniec zgromadzenia p. Niemczynowski 
zabiera głos w sprawie nadchodzących wyborów 
do Sej mu.

Komitet rękodzielników, na zebran'u odbytem 
w marcu r. b. postanowił, ażeby rękodzielnicy czyn­
ny i gorliwy przyjęli udział w wyborach do Sejmu i 
postarali się o reprezentantów, bądź z swego grona, 
bądź z pośródintelligeneji miejskej, którzyby bronić 
umieli w Sejmie interesów naszego stanu średniego. 
Wjtym celu wydał komitet odezwę i rozesłał ją do 
wszystkich korporacyj rękodzielniczych i przemy­
słowych w kraju. W odpowiedzi na tę odezwę, 
rękodzielnicy niektórych 3 miast w kraju nade­
słali do komitetu przemysłowców lwowskich za­
pytanie, czy mają tworzyć osobne własne komi­
tety wyborcze, czy też łączyć się z komitetami, 
zawiązuj ącęmi się po miastach pod patronatem 
central, komitetu dla wschodniej Galicji we Lwo­
wie.

Na zapytania te , komitet rękodzielników 
lwowskich odpowiedział, iż nie należy wyłamy­
wać się z pod zwierzchnictwa centralnego komi­
tetu, należy jednak starać się o postawienie najod­
powiedniejszych kandydatów,}i z propozycjami w tym 
względzie odnieść się do centr. komitetu.

Ze swej strony komitet przemysłowców obie­
cał sprawę kandydatów, polecanych przez ręko­
dzielników popierać przed komitetem centralnym 
i w tym duchu nawet przesłać zamierzył temu 
ostatniemu odpowiedni memorjał.

P. Niemczynowski oświadczył przytem, że po 
porozumieniu się z bezpośrednio interesowarymi 
popierać będzie w komitecie centralnym na posła 
z Kołomyi p. Ludwika Wierzbickiego, na posła 
zaś z okręgu Łańcut Przeworsk p. Wincentego 
Baurowicza.

P. Walichiewicz zapytuje — kogo komitet 
ma zamiar postawić jako kandydata przemysłow­
ców ze Lwowa, na co p. Niemczynowski odpo­
wiada, że; ostateczna deeyzja w tej mateiji w 
tych dniach zapadnie, oświadcza tylko, że prze­
mysłowcy lwowscy chętnie oglądaj? isię za jakim 
rękodzielnikiem.

Na tem wiec się ukończył.

Telegramy „Kurjera Lwowsk'ego.“

Praga, 6. maja 2 g. 16 m. Większa część 
miasta Królodwór (Koeniginhof) stoi w płomie­
niach. Wysłano stąd na pomoc straż ogniową.

Portsmouth, 6. maja 4 g. 20 m. W  chwili 
kiedy żołnierze zajęci byli w procuowni tutejszej 
wypełnianiem granatów, z niewiadomego powodu 
powstał nagle w prochowni wybuch, w skutek 
którego zniszczoną została cała prochownia. Sześć 
osób zabitych a mnóstwo rannych.

Rzym, 6. maja 5. g, Monitem de Rome u- 
trzymuje, że Schloezer, poseł pruski, ot-zyma 
w krotce odpowiedź na ostatnią notę kardynała 
Jacobiniego, która w zasadzie będzie się zgadza­
ła na żądanie Watykanu, jakkolwiek bardziej bę­
dzie dążyła do zniesienia kar za przekraczanie 
ustaw majowych, aniżeli do organicznej rewizji 
samych ustaw.

P  O C I Ą  G I K O L E J O W E .
podług zegai„ lwowskiego

Przychodzą do Lwowa ;

. ?  K R A K O W A : o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, o go­
dzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 20 przed 
południem mięszany,

Z CZERNI O W IE C  : o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg pospieszny 
o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3. min. 52 po południu pociąg mieszany,

Z PODW OŁOCZYSK ! na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 
2 0 'wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 13 rano i o godzinie 
min. 39 po południu pociąg mięszany.

Z PODW OŁOCZYSK t na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 rano i o goda. 
4 min. 12 po południu pociąg mięszany.

Ze STAN ISŁAW O W A ! na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min, 20 poeiąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa \
Do K R A K O W A ; o godz. 10 min. 50 przed północą pociąg po­

spieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. $ pe  
ołndniu pociąg mięszany.

Do CZERNIOW IEC ! o godz. 6 minnt 30 rano pociąg pospieszny^ 
o godz. 12 min. 10 po południu i o godz 11 min. 10 w nocy pooiąsf 
mięszany.

Do PODW OŁOCZYSK ! z głównego dworca o godz. 6Trano pociąg 
ospies*ny, o godz. 12 minut 30 po *d etudniu i o godz. 10 minut 33 
wieczór pociąg mieszany.

Do P O D W O ŁO C ZYSK ; z dworca Podzamcze o godz. 6 min. 10  
rano pociąg pospieszny, o godz 12 min. 52 po południu i o godzini* 
11 min. 1 wieczór pociąg mięszany,

Do ST AN ISŁ AW O W A na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 poołąar 
mięszany, wieczór o godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Telegram y zbożow e z dnia 5. maja.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 
kilo — złr., Okowita 32-25— złr, — Pes z t .  Psze­
nica za 100 kuo 10-05—07 złr., rzepak 14-18— złr. __
B eri i n: Pszenica za 1000 kilo 193-50—marek, żyto — 
— m , okowita 54-— m,, olej rzepakowy 74 50— m.
Paryż :  Mąka za 159 kiło 57.10— franków, ulej rzepa- 
kawy 100.00 fr., okowita 58--30 fr.

C zera iow ce dnia 5 maja. Pszniea ed 810 d® 
8"90. Żyto od 5.4G—5-90. Owies od 4"10—5 75. Jęczmień; 
od 4-50 4-95. Rzepak (na wrzesień-październik) od 12-5® 
do 18. Kańicz od 85 zł. do 96. Spirytus 27-50 do 27-75 
na jesień 30-37.

Teatr hr. Skarbka.

W Poniedziałek dnia 7. maja 1883 roku.

Po raz czwarty

DOM O TW ARTY
komedja w 3-eh aktach przez Michała Bałuckiego.

Osoby:
Władysław Żeleski, urzędnik banku p. Woleński.
Janina, jogo żona pni Żelazowska.
Kamila, jej siostra pni Kwiecińska.
Telesfor, ich wuj p. Wojdałowicz.
Adolf, narzeczony Kamili p. Kwieciński.
Alfons Fikalski p. Lubicz.
Wieherkowski p. Fiszer.
Pulcherja, jego żona pna Sułkowska.
Ciumeinkiewicz, archiwista p. Ruszkowski.
Katarzyna, jego żona pni German,
Teeia ) pna Wisłobodzka.
Hieeia ) ich córki pna Borodziej.
Mima ) len eorJa pna Nowicka.
Lola ) pna Gilewiez Olga.
Wróbelkowski p. Walewski.
Fujarkiewicz p. Saehorowski.
Malinowski > Wysoeki.
Bagatelka p. Krykiewiez.
Franciszek, służący p, Dębicki.
Lokaj p. Lenard.

Goście, rzecz dziej0 się w mieszkaniu Żeleskieh.

N a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane” nie pochodzą ot1 Re­
dakcji , nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

Kancelarja adwokata
Or. A l m  Rogalskieg o
od 1. maja 1883 przy ulicy Akademickiej 1. 22..

I. piętro. 221

Herbatę Karawanową
lądem sprowadzaną

tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej p® 
zł. 3 poleca skład materjałów
A ~ < l o ł f a  S m l e n t l o i r a

183 w Brodach.
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! ! ! T a n ie  i w y b o r o w e  c z y t a n i e ! ! !

T y l i c o  5  c e n t ó  w
a nawet mniej za arkusz illustromanego druku P ow ieśc i, N ow elli, H um o-

rystyk i etc. etc.

Bolesławita, „Bezimienna", powieść. .Łoziński, „Żółty generał", powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zacharjasiewicza ete. Poezje Kresze .vs£; ego, Lenar­
towicza, Ujejskiego etc. . Razem 54 arkuszy.
Jeż T. T., „Ojciec Nikon", pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zacharjasiewicza. Poezje: El. .y’go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski ete. Razem 53 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka", powieść. Jeż T. T., „Nihilista", powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye. J. Kossaka. Poezje W - Pola, El...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski ete. . • . . R?*,em 52 arkuszy.
Zacharjasiewicz J., „Noc królewska, powieść. Miihlbach, „Baron Kobielski", 
powieść. Berlicz Sas, „Noc w Steoie". Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy. Szarady ete. . Razem 5 .  arkuszy.
Kraszewski, „Boża Opieka", powieść. Miihlbach, „Bianka Malighieri", pow. 
Sabowski, „Nieszczęśliwa", powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość", obra­
zek histeryczny. Humoreski etc. . . . Razem 5 «  arkuszy.
Zacharjasiewicz J. „Szczęście Eobiece", powieść. Sabowski, „Pojedynek ame­
rykański", powieść. Orsza, „Duch Komornika", zdarzenie prawdziwe. Artura 
Grottgera, „Z życia szlachcica". Ryciny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlicza Sasa etc. , . Ra*em 51 arkuszy.

Serja VII. Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak", powieść. Kraszewski, „Upiór", powiastka.
Powieści i nowelle dr. Komorowskiej „Sewera" A. Urbańskiego. Wenecja
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza,
Elj ..ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodocia etc. . . Razem 77 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść „Strzrcuy" nabyć można za cenę 2 złr. **0 ct. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej 3 złr. 5 0  ct

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się I złr za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję.

KSIĘGARNIA F. F. RICHTERA
WE LWOWIE.

49
l o s y  i  p r o m e s

do nabycia w handlu

FRANCISZKA SCHUBFIHA i SYNA
Rynek 1. 45.

3 a  o m  l e t n i
WIELKI WYBÓR

Najnowszych parasolek
polec? handel

i»e LtoUWIE, ulict HAUCKA Nr. 16.

Apteka 
pod fi w i r fidą Piotra Mikolascha we Lwowie 

poleca.
Olej rybi z miętusa

świeży, nieczyszczony i niezem niezaprawiany, dla tego 
najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicznych i la piersi 

cierpiących. Flaszka 80 ct.
KAW A HOMEOPATYCZNA

D r. L u t z e g o,
w paczkach *|4 'Jj i *|j funtowych, funt 60 et. 

K A W A  ŻO Ł Ę D ZIO W A .
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 

napój dająca, pakiet 10 et.
CZOKOLADA HOMEOPATYCZNA

doskonałej jakości i bez przypraw eała paczka 1 zł. 58 
et., pół paczki 75 et.

K A K A n  w proszku, odtłuszczony 
całe pudełko 70 et., pół pudełka 40 ct.y

MLEKO ZGĘSZC20NE SZWAJCARSKIE
znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et.

NESTLE’GO PROSZEK DLA DZIECI 
| :astępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 ct. 

EKSTRAKT MIĘSNY ł IEBIG’A
w gospodarstwie do sporządzenia dobrego sil lego rosołu 
niezbędny, w puszkach po ct. 85, zł. 1’55, 2'75 i 5'30.

TAPIOCA P. GROULT
Bardzo pożywną zupę dająca, paczka 70 ct.

EKSTRAKTA SŁODOWE
Iz różnych fabryk np. Seheringa, Liebego, Loeflunda ezy- 
|sty i z różnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa­

pnem, żelazem po 60, 90 et. i 1 zł.
W O D A  D O  Ó C Z  

Romershausena — flaszka zł. T30.
|m o r a s a  p ł y n  w z m a c n ia j ą c y  w ł o s y

pół flaszki 80 et., eała 1 zł. 20 et.

«ass -SSiSnStaiiUSii I
Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świac1 etwami Wnych prof. 
i doktorów Biesiadeckiego, Brauna Ton Fern ald, 
Spaetha, Draschego, Loriosera, K rczyńskiego. Wić 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembiekiego, Strzeleekie-

fo, Wolana, Załozieckiego, Stockloewa i Macieja 
akubowskiego wyszczególnione, przez profesora che­

mii dra Radziszewskiego ehemieznie badane i jako 
znakomite uznane:

Hiszpańskie wino chinowe 
ku wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-żela7is*ti
przeciw zubożeniu Lrw. i nerwowym chorobom.

h i s z p a ń s k i f  w in o  p e p s y n o w e
przeciw upośledzeniu trawienia.

HISZPAŃSKIE WINO PEPTONOWE
przeciw wynędznieniu w słabościach uporczywych, 

pokarm wprost w krew przechodzący.
HISZPAŃSKIE WINO RUM] .APEARÓWE

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 

i lekarzy za najlepsze uznane
Dla chorych i rekonwalescentów: 

KONIAK GRANDĘ CHAM^AGNE
ćwierć litr. butelka 1 zł. 80 ct.

WINO TOKAJSKIE STARE
ćwierć lit. butelka 2 zł. 50 et.

W I N O  M A L A G A  S T A R E
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 et.

WINO HISZPAŃSKIE DLA 
REKONWALESCENTÓW

ćwierć litr. but. 1 zł,
PLASTER na NA6NI0 KI tBQXBERGERA

zwitek 35 et.
KrowianKf zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 ct.

CUKIERKI SŁODOWE własne i 
CUKIERKI MCHOWE

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P I G U Ł K I  A N T  I K A T  AR /i L N E

Dr. VOSSA pudełko 70 et.
Prawdziwe PIGUŁKI MPRISONA 

para pudełek zł. 1 50 i 3*50
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO

flaszka 1 zł.
PROSZKI SEIDLICKIE

własnego wyrobu żadnym innym nieustępująee eo do 
skutku, pudełko 1 zł.

WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUY
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta *|2 flaszki 60 et., ‘ j, flaszka 1 zł., z solą według 
przepisu W. Lep ’ L flaszki 70 et. eała flaszka 1 zł. 20 ct.| 

WODĄ SALICYLÓW/! I PROSZEK SĄLjCYLOWY. 
do ust, najle psze środki do konserwowania zębów i prze-l 
eiw nieprzyjemnej woni z ust, flaszka wody 60 et., pu-[ 

dełko proszku 30 et. i 1 zł.
POMADA ALKALOID

najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzyl 
mująea wypadanie włosów słoik 60 et.

W  O D  4  K O L O Ń S K  A  
własnego wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 zł. J. M. Fa- 

riny i połowę mniejsze flaszki 5( et i l  zł. 
P E R F U M Y  V R  A N C U S K  I E 

własnego napełnienia,
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY 

i własnego wyrobu,
PŁYN HA ODMROŻENIA własnego wyrobu!

OCET DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu, 
G o d c lcm b in "  Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi| 

i gośćcowi.
WODA DO UST ANATERYN0WA

własnego wyrobu flaszka 40 et.
OLEJEK z SOSNY PINUS PUMILIO

do rozpylania w powietrzr flaszeozka 80 ct.
fiL/CERYNOWI WYROBY SARG’A

różne mydła, kremy glicerynowe i ezysta gliceryna.

Oprócz wymierzonych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów.
W INA MOJE LECZNICZE 1 NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 

eomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich rarach koronnych. 24
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI

PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYUH
W E LWOWIE 

ulica Trybuur.lska 1. 6
założony w roku 1845.

poleca

Maszynki do kawy
całe porcelanow e 

z noweiir. porcelanowemi patento- 
waaemi sitkami. 146a

a

-W§-2 >» t>» t>» _
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N C O C O ^ O J f ł H Ha
U ce aa a ci d  ̂  ̂ ^s fi a a a

Św ieży transport

PAB&SOLBK
najnowszych — poleca

W. Bystrzonowski
Magazyn nowości i drobiazgowy.

Lwów, Halicka 18. 230

ZMIANA LOKALU.

K A R O f  LANG
MAGAZYN ZABAWEK, 

Tow arów  galanteryjnych 
ze skóry, bronzu, drzewa 

i metalu, 
z ulicy H a l i c k i e j  

przeniesiony został na ulicę 
Teatralną l. 5. naprzeciw ko­

ścioła katedralnego. 212

Piece porcelanowe
Ł. & C, Hardtinuth

we Lwowie 128
o >ok Admin. „Kurjera Lwowskiego".

Zakład artjstyczp fotograficzny

E  TRZEMESKIEGO
istniejący od lat 14 we Lwowie

od lat 4 w hotelu EnronejsM przy nlacn Mariackim.
Zaprowadził wyłącznie

nowy system lot ogr« lowft nla 
przy nader krótkiej e*pozycji

umoźebniającej uchwycenie jak najnaturalniejsze wyrazu, a nad­
to ułatwia zdejmowanie fotografji dziatek tak pojedynczo jako 

też w grupach.

236 E Trzemeski.

ZMIANA LOKALU.

T a d eu sz  S o k u ls k 5
przeniósł swoją pracownię rzeźb i 
ornamentów z drzewa, z ulicy Mic­
kiewicza na ulicę Pańską nr, 13 

w podwórzu-

Prawdziwy leczniczy

C H L E B  GRAHAM A
z mąki razowej z własnego 
młyna dostać można jedynie 

w mleczarni 123 
MARJI K0MUNICK1EJ

Ulica Sykstuska 1. 3. we Lwowie.

T E Ł K F a a r i r !
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświąók 

czeń b e z p ł a t n e g o  użytku Szanownej P. T. publiczności otworzył trzy „próbne“

stacje telefoniczne
a mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho* 

tniczej straży pożarnej „g S o k ó ł“ w rynku pod 1. 25 na dole.
Odnośne tablice wskazują iokale wyż wspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któreml 

pośredniczy stacja w biurze centralnein telefonów „ g m a c h u  t e a t r a l n y m ,  4 bramu, 
8 p i ą t r o ,  d r z w i  75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuj# 
abenentowe zamówienia na stacje telefoniczne.

Doświadczenia będą się odbywać od godziny lOtej p r z e d p o ł u d n i e m  do godzinj 
6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzedniem zamówieniem także w goazinach wićK 
czomych i nocnych.

Do dokładnego zastosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego 
w lokalach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

Władysław Dunin
inżynier,

reprezentant przedsiębiorstwa telefonów'
w e Lw o w ie  i K ra ko w ie .25

NAKŁADEM KSIĘGARNIF. H  R ic h t e r a
we LWOWIE, wyszedł

D O B R Y  T O I N
PR ZE W O D N I*. TO W A R ZY SK I I SALON OW Y

według dzieła pani ALQ nap:sała
Helenr z hr. Russockich Wilczyńska.

TREŚ( : O uprzeimości. — O zachowku się w kościele. — 
O grzeczności i dolnym tg ię r  kole rodzinnem. — O dobrym 
tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności w sto­
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi.— O dobrym 
tonie w podróży. — u polowaniu.— O korespondencji. — O do­
brym tonie przy jedzeniu.— O grzeczności w °alome i na balu.— 
Jeszcze słów kilka o wizytach, równi iż o posy’’aniu kart życzeń i 
t. 1. O dobrym tonie przy urodzinach, podeżej obrzędn chrztn i 
pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślnbem i po ślubie-— 
O żałobie, — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — > ' prawdzi­
wej eiftgancyi w toalecie. — O paleniu cygar. — O dobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i ki biety. — Uwagi ogólne.’

Cena *  zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 8 zł.

I

M a r c i n  M u l l e r
we Lwowie, uli°a Aalicka I. 14.

Magazn nowości.
Rękawiczki pragskie damskie i męskie 

1:20—T-80 
Krawatki damskie i męzkie- 
»  ołnierzykl i mankiety damskie i męzkie 

w najnowszych fasonach.
Skarpetki i pończochy damskie i dzie- 

ciijne.
Szczotki grzebienie i lusterka toaletowe. 
Wachlarze z drzei a, kości słoniowej. 
Sznurówki francuskie.
Purfumerja °agielska, francuska i wiedeńska. 
W oda kolom n!- .epsze marki.
Główny -skład papierków cygar r*o wy eh. 
Wszelnie przyuury do szycia, haftu ltp. 
Parasole jedwabne i wełniane. 1‘50, 3 i 10. 
Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10.

Główny skład
KAPELUSZY MĘSKICH

najnowszych fasonów 
n a  a  e n  o n  1 S 8 3 ,

Cylindry najnowszego fasonn 5’50 — 8.
Kat klosze składane (Chapean Claąne) tybe­

towe i atłasowe 5’50, 6 do 10 zł.
Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 

terjalne szyte i ston kowe - 2—45
Plaszeze angielski nieprzemakalne, od de­

szczu 12 — 20 do 30.
Kalosze rosyjsKie i wiedeńskie.
Kufry 1 torby podróżne. 144

Zamówienia z prowincji załatw., jn  odwrotną pocztą z wszelką dokładnością.
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Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
bez niego i tylko dzień po dniu podawane. 
Wszelkich informacyj dostarcza bezpłatnie Ad­
ministracja ul. Akademicka, 1.8,od 8 do 12 g. r.

Drobne Ogłoszeow.
Cena jednego ogłoszenia do 3 w ierszy 30 et.

i Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
! się i wydają za okazaniem biletu inseratowegcn 
S Ńa żądanie Inseraty układa Administracja.

!f
T forzystna  dzierż <w<. folwarku 

o 40 morgach w obrębie Lwów?, 
jest do odstąpienia wraz z inwenti ■ 
Tzem ruchomym i nieruchomym. A- 
dres w administracji Knrjera Lwow­
skiego. 2̂58

TJandtl w in i towarów mieszanych 
'A'. Miłkowskiego w Bełzie, po­

szukuje praktykanta z porządnego 
domu] z ukończoną 3 klasą gimna­
zjalną lub "ealną; reflektujący zechcą 
się zgłosić listownie. 238

Kia t fm
posiadając, młody^człowiek ży­
czy wejść do współki jakiego 
interesu komisowego, fabrycz­
nego lub t. p. w którym sam 
jako biegły buchalter i kore­
spondent mógłby czynny przy­
jąć udział. Wiadomość bliższą 
powziąć można przy placu Ber-1 
nardyńskim 1.15, drugie piętro 
drzwi na lewo. 225

O mnibus dobrze utrzymany 
sprzedania. Bliżs za wiadomość 
u portiera .Hotelu Europejskiego

255

studjów, dotychczasowego zatrudnie­
nia i fotografji. Dokładny adres te­
raźniejszego pobytu, aby w razie 
nieprzyjęcia można zwrócić ofertę 
wraz z fotografją. Ostateczny ter­
min podania ofert do 15. maja b. r, 
Józef Iwanicki, handel maszyn do 
szycia. Lwów. hotel Żorża. 215

Do bu dow y na prowincję, która 
potrwa przez dwa lata, poszuku­

je się zdolnego podmajstrzego mu­
rarskiego. Bliższa wiadomość w Ad-1 
ministracji „Kurjera11, 208

>ealnośe jednopiątrowa o 9ciu 
'ł oknach frontu z werandą i ogród­

kiem pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udziela właściciel między godziną1 

a a 4ta ulica Jabłonowskich li 12.
253

4 p ok o je  z kuchnią, gardę: 
piwnicą i strychem na I piętrze 

do wynajęcia w domu przy ulicy 
Sykstuskiej pod 1. 43. Wiadomość 
a właścicielki. 177

Realność pod 1. 4 ul. Lipowa 
granicząca z ogrodem pojezui- 

ckim, obejmująca główny dom pią- 
trowy, oficyny piątrowe, stajnia, 
wozownia, duży ogród 8 morgowy, 
przydatm pod budowę domów, jest 
z woinej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość n zawiadowcy domn w 
miejscu. 194

l i i i c i  mm

Oficer pensjonowanyposznku-
kuje mieszkania w którymbaaź 

mieście w Galicji w zdrowym poło- 
fienin o 4 pokojach .suchych, z przy- 
należytościami, do słońca b zących, 
z ogrodem lub małym gospodarstwem, 
w bliskości miasta i kolei, za mier­
nym czynszem. Odnośne wnioski z 
obszernym opisem realności, kwoty 
czynszu i spłaty takowego, nprasza 
się nadesłać pod adresem: Ońcer
pensjonowany w Tarnowie poste 
rettante. 247

ężczysna w sile wieku 32 lat 
liczący, kawaler, były nauczy­

cie? szkół ludciryeh, poszukuje j 
kiejkulwiekbądć służby, chociażby 
najniższej kategorji. Łaskawe zgło 
szenia pod adresem „Leopold Rey 
zek poste restante poczta Krysty 
nopol“ . 259

"Purtepian, stolik z cyti ą, maszy 
-I- na ręczna, nóty i meble są tanio 
do sprzedania. Łyczaków 7, na I. 
piątrze, w lewo. 246

M ężczyzna w starszym wieku ży­
czył by sobie znaleźć umie­

szczenie w zamożniejszym domu za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Wa­
runki : wikt, usługa i wszelkie wy­
gody Adres: Z. u . w Administracji 
„Kurjera". 242

Kanapa, sofa, dwa fotele, stół ja­
dalny do sprzedania ulica Osso­

lińskich nr. 6 na dole. 228

Realność składająca się z pól or­
nych i łąk w przestrzeni razem 

około 50 morgów, z domem mieskai- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu 
dynkami ekonomicznemi w dobrym 
stanie, położooa w zdrowej i przy­
jemnej okolicy nad Dniestrem, przy 
samym gościńcu rządowym 1*3 mili 
od Stacyj kolejowych Bukaezowee- 
Burszt.yn, jest za umiarkowaną ce 
nę, zaraz z zasiewami lub po zbio­
rze takowych do sprzedania; bliższa 
wiadomość pod lit. L. S. Lwów na 
Łyczakowie I. 22. lub pod lit. J. R, 
poste restante Wojniłów. 137

p ok o je  frontowe kawalerskie z 
&  przedpokojem, ulica Halicka 1.17 
mogą być zaraz pojedynczo lub ra­
zem wynajęte. Bliższa wiadomość w 
handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego. 

  181
lub 4 pokoie  z kuchnią, stry­
chem a nawet z ogródkiem przy 

uli ey Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
od 1. maja do wynajęcia za bar­
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 
w tem samem pomieszkaniu. 161

G uwernantkia z dokładną znajo­
mością języka polskiego, niemie­

ckiego, francuskiego i muzyki znaj 
dzic natychmiast umieszczenie w do­
mu obywatelskim (izraelickim) z 
płacą óo 400 złr. Bliższa wiadomość 
u pani Krzyżanowskiej ul. Akademi- 
’ 1 16 260 

w czarz rutynowany, rodem z 
_  Czech, który się wykazać mo 

że chłubnemi świadectwami szuka 
miejsca. Adres -. Anton Neuberger 
Winogrod poczta Bomanów. 248

O

z go- 
i ku

dow a obeznana dobrze 
spodarstwem wiejskiem 

chnią, poszakuje odpowiedniego za 
jęcia. Łaska,’_e oferty pod H. >3 R. 
Aministr. „Kurjera“ . 234

Suche dębow e fryzy (1000 sztuK) 
1 metr długie, 8 etm. grube a 8 

et. szerokie pod nr. 38 ul Stryjska 
do sprzedania. 237

C uojekt handlu korzennego, z wie­
lo le tn ią  praktyką odbytą tak w kra­
ju jak i zagracą, a osobliwie w han­
dlach win, obecnie zawiadowca han­
dlu mięszanego, zmienić zamyśla 
kondycję od 1. lipca. Oferty upra­
sza post. rest.: Z. K. Kołomyja.

239

Jedna lub dwie panny albo u 
czennice, znajdą od dnia 1. czer­

wca 1883 umieszczenie w porządnym 
domu z wiktem domowym ! usługą; 
za umiarkowanem wynagrodzeniem 
Mogą być udzielane lekcje na forte­
pianie, tudzież w francuskim, _ nie­
miecki n i polskim języku. Wiado­
mość w Adiii. „Kurjera Lwowskiego1'.

223

Osoba wolna, która się może wy 
kazać świadectwami, szuka za­

jęcia na wsi do zarządu domu lub 
przy gospodarstwie. L. nr. 3. „Ku- 
rjer Lwowski. 227

Jeden lub dw óch  panów kawa­
lerów znajdą od 1. czerwca 1883 

umieszczenie w porząunym domu z 
wiktem domowym i usługą za umiar­
kowanem wynagrodzeniem. Wiado­
mość w Admin. „Kurjera". 224

Zmiana lokalu. Handel korali 
R. Turasiewicza przeniesiony 

został z nlicy Akademickiej na Ko­
ral nicką do nowo-wybudowanej ka­
mienicy nr. 4. parter. 186

i
Leśniczy egzaminowany, rozumie 

jacy się na chmielami, tu­
dzież rolnem gospodarstwie z cnlu 
bnęmi świadectwami, znajdzie umie­
szczenie. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr Dębiny ad Obiadów poczta 
Toporów. 245

Bnchałterka panna lob wdowa 
bezdzietna, do prowadzenia ksią- 

leł handlowych może mieć miejsce 
z płacą roczną 526 zł. Warnnki: 
uczciwość, rzetelność i energia, wiek 
najwyżej lat 30, znajomość języka 
polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
gdyż w tych trzech językach prowa 
izi się 1 orespondencja. Zgłaszać się 
prosię ty lko  pisemnie z dołączeniem 
po kilka wierszy z powyższych trzech 
pism, odpisów świadectw odbytych

Polka mówiąca doskonale po fran­
cusku i nieźle po niemiecku 

szuka miejsca za bonę. Ulica Ły­
czakowska nr. 7. pierwsze drzwi na 
prawo na dole. 216

2 pięKne p ok o je  frontowe (Dom 
w ogródku) na I. piętrze zaraz 

do wynajęcia przy uiicy Ma-jerow- 
skiej 1. 7. Wiadomość w miejscu.

164

I t t m  i ul

Na lato (lub rocznie) do najęcia 
pomieszkanie o 3 pokojach (w da­

nym razi i i ze stajnią) wśród ogro­
dów i sadów na przedmieściu Kle- 
p&rowskiem. — W miejscu mleko od 
krow._ — Cena zą całe lato złr. 100, 
rocznie 150, Adres w administracji 
Kurjera Lwowskiego. 25'

Pom ieszkanie składające się
z 3. pokoi, kuchni i strychu spi­

żarni i piwnicy, jest do najęcia od 
Igo czerwc? 1883 przy ulicy Krasi­
ckich 1. ljt, Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela domu. 256

Pomieszkanie składa,jaee się z 
2 pokoi z kuchnią lub bez ku, 

ehni, jest od 1. czerwca w willi 
parterowej przy ulicy Ochronek 1. 4 
do wynajęcia. 235
D o k ó j frontowy z przedpokojem 
1 osobnem wyjściem z meblami 
lub bez mebli, jest od 15. czerwca 
do wynajęcia przy ul. Kraszewskie 

nr. 13, I. piętro. 232

P rzy ulicy Sobieskiego są na
na drugim piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1. czerw 
ca do najęcia. 251

Do w ynajęeia. W  domu 1. 33 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- 
dz.cla się w handlr sukiennym 
Jana Wallaeha i syna. 120

6 pokoi wra,, z przynależnośeiami 
pod 1. 22 ul. Zielona

najęcia.
zaraz do 

102

Przy u licy K ościuszki 1. 14 jest 
całe 2 piętro, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, *2 ku­
chni i 1 pukoi od 1 Maja do wyna­
jęeia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94

1 p ok o je  frontowe, k walerskie 
■ na I. piątrze przy ul. Teatralnej 

16. (róg cd placu Trybunalskiego).

domu przy ul. Sykstuskiej
pod 1. 43 są cztery pokoje z 

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry­
chem na H. piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171

D o na.lęeia 2 pokoje kawaler­
skie ulica Ossolińskich nr. 5. 

II. piętro. Cena 18 zł. 154

1 /  Low ej realności nrzy ulicy 
#¥ Kleina, powyżej Willi p. K»- 

mieniobrodzkiego, aj całe I. piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju , garderoby , kuchni, 
balkonu etc.; b) 2 pokoje kawaler­
skie, pojedynczo, od 1. maja -b. r 
do wynajęcia. 151

4 p ok oje , przedpokój, kuchnia z 
przynależnośeiami od 1. maja do 

wynajęc-ia, ulica Czarneckiego nr. 28. 
II. piętro. 159.

"p iękny  p ok ój frontowy w zdro- 
i  wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub bez, jest zaraz do wyna­
jęcia. Ulica Jabłonowskieeh Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z meblami 12 zł., bez mebli 10 zł.,

W  n ow o w ybudow anej kamie­
nicy przy ulicy Koralnickiej 

jest pomieszkania o 4-rech po 
kojacł z przynależnośeiami od > go 
Maja do najęcia. 80-

Do w ynajęcia  przy ulicy Klej- 
nowskiej 1. 4, z widokiem na o- 

gród Po-jezuicki: 2 i 3 pokoje zprzy- 
naleźnościami.W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62

P o k ó j  z nyżą bez kuchni za 8 zł. 
1 zaraz do najęcia, ulica Teatralna 
Nr. 5 HI. piętro. 71

TVj aty cli miast
I '  dne pomiesz

do najęcia 2 dogo- 
pomieszkania. jedno z 5 po ­

koi 1 kuchni, drugie z 4 pokoi i 
kdehni Bliższa wiadomość w han­
dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 162

Ogłoszenia w olnych  pom ie- 
szkań umieszcza admin- „K u ­
rjera L * o w s k .“  tak długo, do­
póki nie zostaną w ynajęte, za 
jednorazow ą opłatą 50 cent 
przy m niejszych, 1 złr. przy 
w iększyc Ti pom ieszkaniach.Pr o- 
si się tylko o natychm iastowe 
doniesienie, je że li pom ieszka­
nie w ynajęto.

Przy u licy  Zygmuntowukiej
nr. 10. jest na II. piątrze zaraz 

do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku­
chnią, spiżarnią i przynależnośeiami, 
również 6. pokoi z Kuchnią i sp: 
żarnią. Można też i całe H. piętro! 
wynająć. 157 L  - _

-------------------------- p  szukam towarzysza lub towarzysz-
kuchnią z dwomalpć do podróży pu Włoszech i Szwaj- 

wchodami w domu narożnym arji. Pobyt 6 tygodni. Warunki - 
przy ulicy Jagiellońskiej nr. 10,^Niezależność, zdrowie, humor, i peł- 
Rejta-na nr. 2, cena 26 zł. miesię-Bna kieszeń. Adresa do 15 o ile mo- 
cznie. 219*’ Sżna z fotografią pod cyfrą 555. w

Kurjerze. " 261
A g r ó d , piw nica i pokoik  z ku- ‘

chenką do wynajęcia. Ulica Pie-r 
Ikarska nr. 6. 141b

4 pok o je  na 2. piątrze przy ul. 
Stryjskiej 1. 2. AA. 231 n:

Młouf w ykształcona wdowa po­
siadająca odpowiednie zdolności, 

poszukuje umieszczenia jako towa- 
rzys ika, reprezentantka domu, lub 
buchhalterka w kraju lub za grani­
cą, łaskawe oferty pod A. X. w Ad­
ministracji „Kurjera". 200

Parter cały lub częściowo 
lokal na przedsiębiorstwo lub 

prywatne mieszkanie, do wynajęcia 
w pałacu pp. U. plac Halicki 10.

241

W Ailli na ul. Kurkowej nr. 9 
5 pokoi i salon na lato do na­

jęcia. 217

W dow a z dobrej szlacheckiej ro­
dziny zmuszona po stracie ma­

jątku pracować na życie, przyjmuje 
na wychowanie dzieci od zamożnych 
rodzin za opłatą mierną miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
ręczy się. Także osoby chcące za­
mieszkać czas jakiś w samotności 
znajdą rówpjeż macierzyńską opiekę 
i dochowanie tajemnicy pod słowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski". 170

Pomieszkanie o 6 pokojach z ku­
chnią od 1. lipca lul i. sierpnia 

przy ul. Łyczakowskiej 1, 3. ną II, 
piątrze do najęcia. ■ 214

2 piękne umeblowane p ok o je  z 
kuchnią, miesięcznie lub tygodnio-

i dn wvn3,iPftia, tfl.Trć.A DftifirluTioinWO do OJUWJUU
Majerowska nr

P oiwark odległy 2 i pół mili od 
Lwowa w pszennej glebie przy 

gościńcu murowanym, obejmu, jcy 
82. morgów pola ornego wraz z łą­
kami i ogrodami, domen mieszkał 
nyiu i nowo wystawionomi budynka­
mi wraz z irwentarzem do sprzedania. 
Bliższej wiado,iiośei udziela właści­
ciel między godziną 2gą a 4tą]uliea 
Jabłonowskich 1. 12. 252

w ynajęcia  3 pokoje, ku­
chnia , osobny strych 1 pi-f 

wniea 28 zł. miesięcznie, od 1. ma­
ja 1883 przy ulicy Rzeźbiarskiej nr, 
1. A. na Łyczakowie. Bliższ.. wia­
domość u dozorcy domn. 129

1  pokój duży frontowy z meblami, 2 
pokoje frontowe z balkonem, z| 

meblami bez kuchni są do najęcia] 
w realności J. Smutnego ul. Łycza­
kowska 1. 13. 134

inią, miesięcznie iud tygodnio­
wi najęcia, także pojedynczo, 
wska nr. 7 w ogrodzie. 211

2 p ok o je  obszerne z kuchnią, stry­
chem i piwnicą na piętrze, fron­

towe ł ba ’ 'tonem przy ul. Łyczako­
wskiej 1. 87 od 1. maja b. r. do wy­
najęcia. 206
Ą  p ok o je  z przedpokojem obszer- 
*  ną kuchnią, i piwnicą do wyna­

jęcia. od 1. czf wca ulica Krasickich 
9, II. piątro. Bliższej wiadomości u 
dzieła dozorca domu 197
O  p ok o je  kawalerskie są wgma- 
&  chu Banki włościańskiego zaraz 
do wynajęcia. 203

Całe piętro składające si 
pokoi z nyżą, kuchnią, os

się z 
sobnym

strychem i piwnicą, z ogródkiem lnb 
bez, zaraz do najęcia przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 7. 204

W ła d z iu !
jjOzy Ty masz sumienie tak martwić 
iTwoich kochających rodziców. Wra- 
Jea-j zaraz- W. W. 253.

Dla M. A . J,
|leżą listy w Administracji „Ku- 
Brjera Lwowskiego".

W dow iec wyżej lat 30, 
jący pewne przedsiębiorstwo i 

Jrealnośó we Lwowie, przynoszącą ro- 
'ponueszłranie do najęcia  od l.Beznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 

maja 1883, składające się z 3po-aj0 ênie z panną lub wdową w wieku 
koi, kuchni, na przedmieściu Łycza-H0d 20. do 30 lat z posagiem co naj 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3. Hmiiicj 5 tysięcy zł. Zgłoszenia zdo-

136 ^łączeniem fotografji, która wraz z 
_jlistem na żądanie zwróconą zostanie.

Mieszkania do najęcia. Ul. Syks-Bpod adresem A. Z. przyjmuje Admi- 
tuska 1. 58. —- Parter: 4 poko- nistracja „Kurjera Lwowskiego" ul.

spiżarnia, kuchnia,^Akademicka 1. 3. Dyskrecja rzeczą
176

je, przedpokój,
strych i piwnica' (od 1 maja). —Hhonorn,
K. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar­
nia, strych i piwnica (zaraz). —
W tej samej realności front do ogro-HlWTłoda dobrze w ychow ań, pa­
du pojezuickiego: Parter: 3 pokoje,H1YJL nienka bez pretensji, którąna- 
nyża, przedpokój, strych i piwnica.Btnra nieila wyposażyła, chciałaby 
fod 1 maja). — Stajnia na 3 koniefiwyjść za mąż, za człowieka uezc. 
(zaraz). — Dla nżytku lokatorówHwego, zajmującego pewne stanowi- 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie ;ko. Listy pod adr.: „Szczęśliwe 
dzińcu. 108*1 Małżeństwo" w Admin „Kurjera".
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